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w Warszawie w dniach 11 i 12 stycznia 1935 r

P IE R W S ZY  D Z IE N  o b r a d  W  D N IU  11 S TYC ZN IA . Ą 
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m.,
Dnila 11 styczjnuia o .jlodai.nii.e 10 in. 30 w  'kościele 0 .0 .  Kapucyinów prizy ul. 

Mioidowiej odipraiwiił ks, J óze f Kulesaa, czlioinek Zarządu G łów nego T . N. S. W ., 
uroczyste nabożeństwo na 'intencję W a ln ego  Zjazidu p rzy  licznym  udiziiale delega. 
tów  K ó l  T . N. S. W . P '0 nabożeństw ie .ks. K u lesza pnzemówiil do zebranych, kre­
śląc w  podniiosłydi s low ack w ielkiie zadaniie, jak ie  ma. d o  wyipelniienia izrzeszioue 
w  namaich T . N. S. W . nauczyci'e'lsitw'o. Podając 'prizyklady tęsiknioity poiw'o,j'eninego 
świaiba do nauikii Cbryisitusa, kaz-nodziieja wezw 'ał lobecnych, aby w  jej zasadacli ura- 
b:!aCii chairak't'eiry i semca m łodz ieży  polBkiej. N a  zakończenie źyczy'1 zebranym  har- 
monjii i zgoidy w  o-bnadach W a ln ego  Zgroimadzemia.

P O S IE D Z E N IE  P R Z E D P O Ł U D N IO W E .

Pier-wsz'e plenianne p'06 'iedzenive W a ln ego  Zgromadizeniia rolzipoczęlo się o  gO'diz.
11 m. 30 w  au li państwowego giminaz'jum im. T , CzacbiiogO' p rzy  ul. Kapucyńskiej.

N a  Walneim Zfrom adzeniiu repriezentowane b y ły  wszysilkiie O kręgi T o w a rz y ­
stwa p rzez d e lega tów  K ó ł;  Częstochowa, K ie lce , Kraików, M iechów , N o w y  Sącz, 
O patów  i  Raidom z  Okr. 'K rakow skiego; Lublijn K S ied jce  z Okr, LubclskńeigO'; B rze- 
żarny, Janoslaw, Kamiiionka Slrum iUowa, Krosnoi, Lw ów , P rzem yśl, R aw a  'Runka, 
R'zieszów, Saniok i Stanisiliawów z  Okr. Lw ow sk iego ; K o w e l i  Łuck z  Okr. Łuck iego, 
Gnieznioi, Gruidizń'ą'dz, Lesizino, O strów  Wllkp., 'Poznań, Rawiicz, Ro'goźn '0 Wlkip., Ś w ię ­
c ie  W W ., Tc'Zew i Toruń z Okr. Poznańskiego'; Bielsiko, C horzów  I, .Katow ice  i  M y ­
s łow ice  z Okr. Ś ląskiego; Bialysitok, Kalisz, Koibryń, Łęczyca , Łódź, M ińsk  M az., 
M ław a, iPioitirków Tryb ., Pułtusk, ‘Rlaidoimsko .i Wło'cła'We'k z Okr. W arszaw skiego 
oraz Gnoid'n'0 1 W iln o  z  Okr. Wi!eńskii'ego.

O brady W ą!n 'ego Zgrcmadzeniia o tw orzy ! W icep rezes  T . N. S. W ., kol. S le- 
'^ ^ • ‘•thowski, n'astęp'ującem przeimów'ien'iem;

. O tw iera jąc  X V -y  W a ln y  Z jazd  'Deltegatów Toiwarzyslw ia N au czyc ie li Szkół 
Sreidnrch i  W yższych , wiliam obe.c.nych 'przeidslawiicljeli w yższych  w ładz p iaństwj- 
wych,_ ducho‘wieństw'a, nauki. Zarządu Stolicy,, ip>rze'dsl'awi;cieii zaprzyjaźn ionych  
orgiam.izacyj spiolecznyoh, k'0 'le'ża'nkii i  k'olegów'.

Dzis'iejs'zy W a ln y  Zja>zd odbyw a siię w  tierim'iniie w cześniejszym , n iż  to  cizyn'i- 
tiśmy z.aizwyczaj, a ,t'o iglównle z poiwo'du rezygnacji Prezes.a Tow arzystw a , pn.if.



Władys-łajwa G rabskiego, k tó ry  ze wziględu n.a przew ieikającą s.ię chomobę rgłiosńł 
sw e usląpiieme. Drugim  ipowoidem, skłan iającym  na® ido przyśpieisz-enia łermaau 
W aln ego  Zgromadzeiniia, b y ł p ew ien  niiepcikój w  niiektóryfcb ośroidlleach naszej 'orga­
n izacji, k tóry, m'im'o brak"u rrecziowych  pods'taiw, baimowal pracę człon ków  i- 'Kól 
i wyiiwairzal a itoosferę jakiieigoś wycizekiwarnia, s zk od liw ego  dla p racy  woigóliei, 
a 'Speicjalnia niepoiżądamego w warunkach -reabzacj'; re to rm y szicoflniej, wymiagają- 
cej wylężoinej piracy jednosilek i naiuczycielskich lOrganilzacyj zawiodowych.

:P'0  OiSlatnfiem Walniem Zgromiadzeimiu, k ied y  część 'ko legów  oipuścita nasze 
szerteigi, n ie  zaprzestaliiśmy prafcy 'i w  myśl n ck w a ly  o®i!'aitniie'go Wlalniego Zjiazdu, 
trwając na naszych starroiwiskach, kiieirowaliiśmy sprawam i T . N. S. W , pOid 'prze- 
woidniictweim Prezesa  W ladyislaiwa G rabskiego do czasiu rezygnacji. Stainailiśmy siię 
zinoizumieć, ja'kie 'isitoltine pr'zyczyny sk łon iły  k o legów  do 'Oiptiszczenia T , N , S. W . 
i chcieliśm y us’laifić, c zy  TÓżn -ce w  maBiZyich pogiądaich i  p'0 'glądaich tych k o legó w  są 
aż itak w ie lk ie , aby nie m'OŻma bylio p racow ać w  jednej orgamizacji nauc,zyciiei'.Bikiej 
ku pożytikoiwi m łodz ieży  'i Pań'S'twa.

■Olbrzymia w iększość iKół poszła  tą samą drogą i, nie zaprzestając ip'racy na 
swy’ ch 0 'dciinkach, starała się zrozum ieć iinitencj'0 tw ó rców  rozlaimu, 'Zaiobowując jed ­
nak jedność 0 'rganizaicyjną i trwiając w  Sizereigach T , 'N', S, W . Ta sitianiowcza posit.a- 
wa K ó ł i  O kręgów , ta w ytrw ałość  w  pracy pociągnęła  za sobą k ilkanaście (pozo­
stałych  (Kół, k tóre  w obec  rozłamiu za ję ły  sitanowiisko wy'CZ'e'kujące, to też po  ferjiach 
łetnich praca w  tych 'Kołach  zostiała wznowiiona i obecn ie  rozwiija się noirmajini'e. 
W ieirząc w  dobrą woilę tych ko'le'gów, k tó rzy  nas opuścili, niie m ogliśm y być obo- 
jętnii na fakt, że pew na ic'h li'czb'a z'na!lazła się 'p'oza naiszą organizacją, choćby lic z ­
ba ta by ła  n 'ew ie ik a  i d latego prowadziliśim y narazie pry'wa'tne ro zm ow y  z  ich 
przeidstawiicielami, usiłując znaleźć ws'pólny język  p'0 'rozumi:'enia. Poniiewiaż nrie p'0 - 
W'inno być w  'Oirganlizacji naszej po'dział'U na zw yc ię z có w  i zwyiciężoinycb, nia 'łepiej 
służących spr'aw'ie lub goirzej, usiłujem y li na'da'1 znaleźć takie p'0 'dstawy -współżycia 
k'oieżcńs'kiego i m ożności real'z'Owani'a swych  zam ierzeń, aby w  0 'rganizia'cj'i naszej 
m'og'ii pracow'ać w szyscy  ko'led'zy dla diobr'a mło^dzieży. O jczyzny i 'Państwa.

No'wa 0'rgianizaicja s zk o ły  śr'eidlniiej, s tw arza jąca inne raimy 'pracy 'nauczycięła, 
praicy w 'ięcej jeszcze  od‘pow iedzialn 'ej, n iż d>arwn'a, wy-maiga od nws W'zmO'żonyCh w y ­
siłków,, aby sprostać nowym  w^fimagarariom, Nauczyx:iieł musi być wsipółtiwórcą w  or- 
gia'n;iza'C'ji sz'k'Ollnej, m'usii wyipełnić inowe priOigr'aimy żyw ą  'tireściią, a w rzeźb ien iu  
d'US'Z p rzyszłe j inte'lli'geincj'i czerpać z  zasobów  w łasnej szlachetnej -osoboiwości i  nlie- 
prze'daw,nrionych skarbów  kultury na'ro'dO'wej. Aiby m ógł temu szczyitnemu pow ota- 
n-'U 0'dp'0 w iedzieć, nie m'oże op'ierać się ty lko  ma wl'asnej, 'indywiduallnej pracy, nie 
m oże choidzić Ikizem. W  oirgan:izaoji nauczy-aleilskiej wiiniie-n znaleźć '0'pair'cie i po- 
m'0'0 w  sw ych  poitrzcibach materijalnych, duchowych ii m'oralmych.

W  rokiu S'p'raw'0 'zid'»w'czym Zariząd G lów 'ny p'odjął szereg  p ra c  w dziedzin ie 
sam opom ocy 'ko'leżeńs'ki'ej, o czem  s zc zegó łow e  spraw ozdan ie dam y na kom isjach, 
■inlerwenjowiał u w ład z sizkolnych w  'Ogółnycb sipraiwiach m aterjałnych nauczyci'e'li 
Oiraz w  licznych  sip'ra'wiach osobistych naszych 'kolegów . Zazn aczyć miożemy z za- 
diow'oilenle,m, że w  tych w ypadkach  sp'0 't'yik'a'liśmy się z p raw dziw em  zrozum ieniem  
trudnych warunków  p racy  nayczycieila 0 'ra-z naszych iOibow'iązków oirgimlizacyjnych. 
D zięk i p'0 'pa'rciu Pania M':ni:stra W yznań  Rel6g;j'ny'ch i Ośw.ieccnia Puhli-cznego oraz 
życz liw em u  sitainowiisku M iinisterstwa Skarbu S't'ara'nii'a nasze 'O zaop'aitrzienie w e te ­
ranów  szkoilnicitwa zosta ły  częśc'ioiwo uw ieńczone pow'0'dz-eniem i kilkianaśoie 'OSÓb, 
z pO'śród prziedsitawiomych p rzez Zarząd  Główmy, '0 't'rzymało dckreitiy zao- 
p'ąitrzeniu, Z d ziedziny prac izk o in ych  i naukowydh inicjoiwał Zariząd Główn-y sze­
reg  narad, koniferencyj i amkiet ii poim'im'0 trudności wcwnętrznyc'h  n ie zaniechał 
prac wydawniczyich, w  dałsizym ciągu riozsylając bezp'łatmie wsizysitkiim członkom  
T. 'N, ,S, W . swie czasoipismia: ,,'P rzegląd  Pedagoigiczny", ,,M uzeum '' ii „K u ltu rę 
i W yxhow 'am e", w  kitórych poruszano n iety lko  spraiwy b ieżące, ale ośw ietlano 
grunilowniie zasadn icze iproblemy, izwiązame z wychoiwianiem i nauczaniiem.

W  p r a c y  n asze j kiiieroiwailiśmy się  tą m y ś lą , ż e  n 'a !eży ’te n a u k o w e  i p e d a g o ­
gicznie przygotiow anrje  'k o le g ó w  d o  p e łn ie n ia  s iw ego  z a w o d u  o r a z  'O sob is le  w a lio ry  
m'OT'aiłne z a p e w n ić  m'US'zą nauiczycleiloiwi nialleżne Silianowifiko w  s ip o łe czeń stw ie , 
a  r z e t e ln a  i sum iłenna p r a c a  w  S'Z'ko'le s ta ć  siię po w in n o i je 'd yn em  k ry te r ju m  o ce n y  
n a u c z y c ie la  p rz e z  sp o łe c ze ń s tw ie  i w ła d z e  szkoiłne. F a k ty  z ż y c ia  szkiolniego mie- 
jedniokirotnie po 'lw 'ie fd izają  s łu sz n o ść  nasizego stam owiiska, W  praicy tej dziieilnie 
■poimagały n a m  n ie ty lk o  n a s z e  'OŚnodlki oirigainizacyjnei, a le  i w y b itn e  je d n c s tk i ze  
szko'Iniictwa i świiaita n a u k o w e g o , z a  co  lim zach ow u j-em y  -p ra w d z iw ą  w d z ię c z n o ść .
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U czc ijm y prizez p'Oiw®taniBe pam ięć Zmiarlych, k tóczy  odl nae oidesizlli nia zawsze: 
ś. p. Jan Babij ze  Lwowia, ś. p, Bialllbina Baczyńsikia z  Częsitioch-owy, ś, p. Juljiain 
Barabasz z KoliomyiŁ, ś, p. Ballbina BartiOszewsikia z Łuioka, ś, p. Aniboini Biellak 
z iKrakoWia, ś. p. ks, M ich a ł Cieisaeiski z Częstiochowy, ś, p, Man-^a Jurasizyńska 
z  'Białegoisitoku, ś. p. Zygmunlt K-ochiańskii z Poznania, ś. p. Amlata M a r la  Kossiow- 
skia z W arazaw y, ś. p. Jam Kuibimski z  C zęstoobow y, ś, p'. Kairoil MakiuiszyMci 
z Byidlgiosizazy, ś. p. Amilomi Maircimkiowsiki z  Krakowia, ś. p, Jan Łopioszański z Zy- 
randtowa, ś. p. P a w e ł Niiemczyk z Kaimioimkii Sllrumiłłiowei, ś. p. Wiiiheilm iRotmiiisizew- 
siki z Osilrowcia K ieleck ie igo, ś, p„ An iieia Sitiarachoiwiezowa z  Rzeszowia, ś. p. iMi- 
cbał Szyszko z  K rakow a, ś. p. ks. E dw ard  -Szweinic z W arszaw y.

Cześć lich pamiięcit!

'Na zakiończeniie iswego przemówicmia kol, Kwiatikowisikł odtzyital id-epesze, k tó ­
re  zaipropoimował w ysłać  w  im ieniu W a ln ego  Zgirom'adzen,:ia do  Pama Prezydentia R z e ­
cz yip'Oisp'oijitieij Ignacieigo 'Mościckiiie.go i do iPierwszeigo iMiamsizialka Poitakii JóiZ'3ta 
Piłsiudiskiiego:

,,D e legac i Tiowiarzyisiwiia iNauczyciieli S zk ó ł Śrcdniich i  W yższych , zebran i 
w Wairsziawie nia X V  W alnym  Z jeźd zie  Towairzysitwa, przesy ła ią  iPaniu pire- 
izyd'enit'Oiwii wyriazy czci i hołdu, zaipewniiaijąc o  swych  wysiłkiach w  'pnacy w y ­
chow aw cze j naid wyirialbianiiem coraz dziełtniejsizych i  tw órczych  'dla Polski 
polkiOilleń młioidziieiy",

,,Dele'gacli Towiarzysitwa Nauiczyici!'c'ili Szk'ół Średnich i  W yższych , zebraini 
w  Wairs'zawiie na X V  W alnym  Zjieździe T'owarz'yslW'a', p rzesy ła ją  Pamu Mair- 
szalkiowi w y ra zy  czc i i  bolidu i  izapewm':iają, że  wychowyw iać będią mloidiaiież 
w  m iłośc i do P'Oil'ski i  giO'1'O'wiościi loifiiamej p racy dla Państwa Poilsklieigo"',

CIO zgrom adzen i p rzy ję li gorącemd ok'la'skiami.

Następnie Przeiwcdnliczący Zgr'omiad,z'eni'a u d zie lił głosu 'pierwszemu P reze- 
sO'W'i iNajwyżsizeigo Trybumalu Ąd'miiniisitiriaicyjinieigo, prof. drowi Bron. Hełczyńskie- 
mu, k tóry  w yg łos ił d łuższy re fera t p. t. ,,Niauczycie'!st'wio polsk ie w  kraju ,a szkol- 
rjjctiwo p'oiśikie ziagirianicą",

PiO'd'zię'kowaiwsizy na w stęp ie  Zarządow i Główmemu T, N. S, W , za  możność 
P'Oiruszeini;ia na 'Oibecnie'm Zgnoimiadzeiniiu niiesłychanie ważnego zaigadinremiiai, jakiem  
j'est szkoi!in:'Citwo p olsk ie  zaigramicą, pTelegeml zobrazoiwal, jak ie fa zy  ziagadnileniiie 
to przycho'dzil'0 , w  śwfejdoimiości sp'olie'C2 eńsiliwa poijsikiieigio 'od cziasu odzysikar^iia niie- 
pod leg lośc i do chw ili obecnej. W  p ierw szych  lalach, w obec trosk i k łopotów , zw ią ­
zanych z pnoiwadz-eniem wo.jiny i  ustialaniiem gra’nic, Sip'riawa ta p'riaw'i'3 zupełn ie nie 
by ła  poruszana w  sp'oł'eczeńsiLwie. Zreszitą nieusitia’loin'e jeisiZ'Cire granice pańsiw a cizy- 
o iły  płynniem samo zaigadnlenie Poilionji zaigiranicizniej. Dop'iero w  chw ili stabiliiza- 
C'j'i granic powszeichną uw agę w  Polsce  'Zwrócił fakt, że p rzeszło  2 'h  miiljomia P o ­
laków  na tere'niach przygirianloz'nych poizoisitiałio p>0 'Za granicam i iPaiństwa. Rówino- 
czenile 'uświadomionio siobie, że listniieją skuipicnia polsk ie na wszyislkich konty- 
nemiach świalia, szczególniiej liczn ie w  ■S'lianaich Zje'dn'0 'czony'ch Am 'e'ryki iPółnoicmej. 
Jednakże m e w yciągan o  należyitych Winiiosków z tego  sitanu r'Z'eC'zyi, ograniczając 
E'ię niariazie do za'ję'cia się losie'm ludności p'o!lskiiiej ma niaijibair'd'ziej zagrożonym  '0 'd'- 
c:nlku w  Ntiemczech, P ow sta ł wów cza's Zw'iąze'k O brony 'Kresów Zachodnich, p o ­
tw o rzy ły  się inn'e d'0iria'żne kom'it'eity i  towarzysitwa, kitór'e jednak 'nie ro zw in ę ły  
szerszej dziiałal.lniości. Oigroimmą zasługę m iały oczywii'ście polsk ie kionsuilaty zaigria- 
nicizne. D op iero  rok  19i^ 'ok'azał się p'unikil'em zwmcinym. W  roku tym  o d b y ł się 
I Z jazd  P o la k ów  z Zaigranicy, na k tórym  p rzy ję to  tezę, że ,,'wszys'cy P o la cy  za- 
raieszkaló- zaigirariicą są ze  sobą i z krajem  złączen i nieirozerwalinemi węizłami 
Icrwi, kultury i  hlsltorji, że  sitianio'wią orni jedną w i'elką ro'dzinę duchow ą". Zjiazd 
pioiwołiał do życia  Radę O rgan izacyjną P o la k ów  z  Zagraniicy, k tóra  postanow iła  s o ­
bie za cel w ew nętrzną  komisoi!idia'cję poszczegó lnych  skupień p'olskich na 'ohozyźnie 
oraz ulir'zyimyiw-iainde sitial'e'go ich hontakitu z kraj'e'm, Olrgiamizaicj'a ta w  ciągu p ięcio - 
leitniiiegio isitnienia wyipełniila obia tie cele, Zam'ias't hiilkunasitu d_rohnych 'Orgamiza- 
cyj, istniieiiących diaw'niej, 'p'Oit'wioirzyły się na wszystki-ch p raw ie  lierenaich zaigiraniiciz- 
nych oiriganizacje ■c'em'tralne, re.prezeniLujące oalą ludność p'oliską, dany lieren za ­
mieś zk'ującą. W  kraju  dzięki iRadteiie Orgainiizacyjnej n iesłychanie wzro®ł'0 ' zaiinitc- 
resowainiie ziagadnieniiem PolOmii Zaigraniczmej. W ^irazem  'tego 'zaintenesowamiia był 
Fundusz SiZ'kolin):ciliwia .Polsikiego Zagranicą, p'0 iwslialy zie zbiórki', zorganizowamej, 
z okaizji 2'5-leilniej roczn icy  sitrajku szkolnego  1'9'05 noku. R ok  1934 przyn iósł idal-
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i z y  e lap  pT.acy; ll-g i Zjiaiad PoHaików z Zaigramicy i uitworzienie Ś w ia tow ego Z^'dązku 
Poilaków.

Przedsiliajwiwszy nasitępniie s topn iow y ro zw ó j sp raw y pom ocy Polakom  z  Za­
granicy, prelllegenit zakreś li] ro lę , jaką w  naknesie tej pom ocy m oże  i  powiinmo o d e ­
grać iranicizycielsitiwo po-iskie w  kraju. Riola ]'a m oże być potrójna': p rzedew szystk icm  
w ięc  jakio pom oc fachowio-pediagogiczna p rzy  opraicowywiainiu p rogram ów  nauk, 
poidręczndków i  mieitod nauczainiiia dla szk ó ł piolskiich zaigriainlcą, masitępnie jakoi p o ­
moc w  organijrowaniiiu p rze z  mtoidzieiż szkolną w  kraju  op iek i naid szkołam i pol- 
skóemi izagranlcą i w reszc ie  jako origanózaicja zb iórek  p ien iężnyck na ce le  szkoln ic- 
tw a polskieigo ma 'Oibczyźnie.

A p e lem  do n,anjic'zycielsitwa, zgroimladzoniego na W alnym  Z je żd z ie  T. iN, S, W ,, 
do 'popierania wyłuszcizonych ce'lów, m ających ma uw adze dobro Polonjii Zagramicz- 
irej —  a  w  szczegó lności do akt^ywmej p ra cy  podczas dorociznej k w esty  ntas sizk'o4y 
polskie zagranicą, mającej się odb yć  w okres ie  pomiiędzy 1'5.I— n'a teren ie 
szkół, mównca zakończył sw ój miezmierniie c iek aw y referalt, który' zebran i nagro­
dzili kuczne mi oklaskaim i.

P o  zakończeniu  p ierw szego  refera tu , dr. Eugenjusz Piasecki, prolfesor U n i­
wersytetu  Poznańsikiego, w yg łos ił drugil, p rzew id ziany w  program ie Z jazdu , re fe . 
rat p. ł. „Kultura' filzyczna i ako  .ziagadniemiiei wychio-wanlia iniaroidoiw'e’go “ .

R efera t ten zositianie wydrukoiwany w  następnych num-eraoh ,,Przegl. Ped .", 
IReferatem  pro f. P iaseck iego  zakończyłio się pier'wsze, prizeidpoiludniiowe, po­

siedzenie W aln 'ego Zgronradzeniia,

P O S IE D Z E N IE  P O P O Ł U D N IO W E .

N a początku posiedzenia ipopoludmitowego kol. W icep rezes  K w iatkow sk i od­
czyta ł depesze z  życzen iam i d la  W aln ego  Zgromadizenia. k tóre nadesłali; ks. b i­
skup Szlagowski, p. K urator dr, M , Pollak , woj. M . Grażyńsikai, p. ,Nlacz'elnrik dr.' 
T . iKupczyńskł, J. M . E lektor S, G, H., p ro f, .dr. B, Miliklaszewski, P rezes  P . iM,. S„ 
w o jew od a  W , :Solita.n, oraz członkow ie  honorowi': p. K urator B. Cbrzanowski, prof. 
dr. Twardo^wski, prof. R , P'alm'stein, D 'cpesze p rzy ję to  hucznemi cikliask'amii.

Następn ie pirz-ewiodniiczący zw róc ił się do izcbranych z wezwaniem  do zg ła ­
szania p op raw ek  do p ro tokó łu  W a ln ego  Zgrom adzenia, odbytlego w  dniach 28 i 29 
marca i'934 r, w Warisziawic, Protoikół ten, zgodinlic z wymiaganiiamt art. 51 S ta tu ­
tu, b y ł p rzy ję ty  do’ w iadom ości p rzez Zarząd G łów n y ii og łoszony w  n-rze 7 ,,P r z e ­
glądu P'e'dagog';eznego" z dnia 14 k^uiietnia 1934 r. Popraw-ck ani s .przeciwów  nie 
zgłoszono, p rze to  p rzew odn iczący  oświiadczył, że uznaje protokó ł za zatwiemdizo- 
ny przez obeone W a ln e  Zgrom adzenie. «

Zk o le i p rzew odn iczący  u dzie lił głosu Sekretarzowi Generalnemu Zarządu  
Głównego T. N. S. W ., kol. d-row i Tadeuszowi Mikułowskiemu.

W  przcmówiteniiu swcm- Sekretarz G enera lny zd a je  sprawę z konferencyj,, o d ­
bytych w  tym czasie p rzez  P rezyd jum  Zarządu G łów nego z  P, WiceminiisilTem, 
prof. K. Chylińskim  i  kis. prof. dremi B. Żomigołlowiczem, p.p. dyrektoramii: drem  
M . M ondyscm  i prod. drem  J. St, Bystromiem. o ra z  z ip. naczeln ik iem  sakoln. śred- 
niagoi, drem M . Koczw arą . Rówiniocześnie pragniie scharakteryzowiać ogólną łin ję 
postępowania Zarządu G łów nego oraz Zarządów  O kręgow ych  i  K ó ł T . .N. S. W . 
w  roku ubiegłym , o  i le  to  n ie zos ta ło  uw zględnione w  drukowaniem sprawóz'daniu. 
M ów ca  na p ierw szy  pian wysunął spraw y, obchoidzące zarów no n au czyc ie li szkół 
państwowych, jak  i  prywalinych, Do takich należy przedcw'szyslknem/ irstalonie 
terminu Oidbywania egzam inów  maturalnych, którą poruszyłiiśmy ponow n ie w  cza­
sie aodjencjii u p. W iicem inistra ChyliińskiegOi, w yraża jąc  życizemilie, b y  dotkhw e 
obecn ie oidraczamie egzam inów  maturalnych na czas po zakończeniu roku s zk o l­
nego już w  b ieżącym  rołm  b y ło  izamiechane. Następnie by ła  poruszona w  ostatinich 
koffliferencjach w  Miiniisterstwie W . iR, i O. P. spraw a uiniormowania wym agań w i­
zy tacy jn ych  w izy ta to rów  okręgow ych  'i instruktorów  ministerijalnych i  j'est na­
dzieja), iż zdarza jące  się obccmie roahieżnoścd w  p'rzys'zlo'śoi Ziositaną usunięte prizez 
wydan ie odpow iedn iego  regulam inu d la w izy ta to rów  i  instruktorów .

Dalej poruszano zaigaidnieinie re fo rm y  fachow ego  kszta łcen ia  nauczyiaieli 
szkól średnich. Chodzi miia.nowicie o to, ab y  kandydat do zaw odu  nauczyoełskie- 
go o trzym ał takie  p rzygotow an ie  zawiodowe, k tóre p ozw o liłob y  mu skutecznie 
pracować w  gim nazjum  nowego typu i objąć etatowe stanowisko. Sprawę tę  ipnzed-
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sitawiciele Zainządii Główmcsgo 'Omiawiiiailiii e  Dyreiktoremi Depaintamemilu Nauki w  Mil- 
niislers-Łwiie W , R, i' O, P .  iproif. dire.in J, Byisitnonieim o ra z  z P. W ioem . Chylińskim  
i izniaileźli cailkowiiita zroizumiiepie ważmoiści liej re form y, Dość szercko  Sekr. Gem. 
prizeidisiŁawił kiwesitj-e, doitycizące przedeiwsizy®ikiem nauiczyciieM szkół pańsitwiowycłi, 
a poTOSizomo w  oisiiatTiiich tyigodlniiach p rze z  Zarząd G łów n y  u w ład z cenlirałnych, np, 
zmiiżkii , '̂odziin nauczaniia dila naiucizyciielr szkół średnich  państwowych, pracują-' 
cych naiulko'WiO', posyłan ie p rzez niiiekitóre Knraitioirijia na komisjie lakarskiile nauczy­
cieli, nie objawiiającyich cihoroiby, dałej spraw y za jęć uibo'Czny'C(h nauczycieJi szkół 
piańsiwowycih oraz aiw.ansów dla stiarszych nauczycie li dio V  grupy upoisiaiżenia,

Zkoleii Sekreitarz G enera lny p rzeds ław ił sifian sizkolbiclwia prywatnago,. S zk o ły  
prywiailne, jak wiadioimo, p rzeżyw a ją  o'b'ecni'e c iężk i kryzy®, p o lega jący  na zmni‘ej- 
szeniu klas, zimniejiszieiniiu friekweincji oraz poigoirsizeniu płaillnioścA ze  s lron y  rodizl- 
oów . W  tych warunkiacib z tiriuidnaścią sproisitać miogą niiekledy rnaweit d rob ­
nym  wyimiagainiom finansiowym wl:adz szkollnych w  poisitacii siliałyich opłajfc ro c z ­
nych ma kiształceniie persomelu nauczycielskiego, ma park sizkołny, przystań  iSizkol- 
mą 1 t. p. N ad to  poważmie oidibiijają się na rówimowadzie budżetów  szikół p ryw atnych  
sitawiane priziciz w izytaitorów  olkręgowych żądiania coriaiz to  nowych, 'nieiziaiwsze n ie ­
zbędnych, inwiesitycyj!. Wykoniainiie tych p o leceń  przeprow adiza w:ła>ściciel szk o ły  k o ­
sztem  oibn.iiżki upoisiażeń nauczycielskich, P-ostulait w iększej n iż dotychczas Oiględ- 
niości w' obciążaniu szkół p ryw atnych  podmiieśli d e legac i Zairządn Glówneigo obok  
dnugłego poskulaitu, a imiianowiciie w  zw iązku  ze stoprriową liikwldaciją szkół śred ­
nich prywiatmych zalicziariiie nauczycielio.m p racy  w  szkołach  prywiailńiych do uposa­
żenia i  em erytury, W  oibowiązująccm  obecn ie ustiawodawstw ic spr'aw'a za li- 
czeniia służby w  szkołach prywaitnych napoilyka ma poiważne trudnOiśoi i  niiejedno- 
krotiniic, poimiii-no prizychylmeigo stamowisika w ładz, n ie  m oże być pom yśln ie  dla iza- 
intieresowanych osób załaitwiona. Nasuwa się konieczność przeprow adzen iia  oidpo- 
•wiiednich zm ian pnzcpisów prawnych. W reszc ie  Zarząd' Gtówiny poniowmie p od ją ł 
starania celem  uzyiskamiia zn iżek  kolei jowych  d la  ma uczy c ie li szkól prywailmych, 
choćby w  takim  ziakrcsiie,, w  j'akim korzysta ją  ucziniioiwie li uczemmice szkól p ryw a t­
nych, t. j. poidciZiais w ekacy j le ln ich  i  fe ry j świiąteoznych, D clcgacj’a Zarządu G łów ­
nego przicdstaiwila tę sprawę w  ositatnich dniiach ponownie w  iMiin, Ko-mumikacji, 
a miiiair-iowicie p, W icemiinistrowii inż. Boibkowisikiemu, k tó ry  olblccat sprawę pomoiw- 
mc noizpatrizyć.

W reszc ie  na aakończenie sipirla'W zaw odow ych  S ekretarz Gen/eralńy wispomnilał 
o ostatnich st'arania.ch Zarządu G łów nego  w  spra'.wi'e zaopatrzen ia  weteraniów 
szkoln ictw a poilslcicgo z cziasów zaboirczych, Miiamowiiiołe d zięk i przychylnem u sta­
nowisku 'P. M in istra W . R , i O. P, 'Omaz życizliiwemu popairoilu czynn ików  p'Oisel- 
skich uda'lo się w  grudniu uzyskać w  Miniisiterstwic Skairbu przychylną d ecyzję , 
dotyczącą  zaopailirzemia dliia 'dalszych kllkuraastu wetieiranów.

Zc spria^v 0 'rganilzacyi'nych n a leży  zaznaczyć uiruohomiiemde w  bieżącym ' sezo­
n ie riimowym domu w ypoczyn kow ego  iw K ryn icy , gdzi'e zgłoisilo się kilkunastu 
czlooików,

Orgainizacyj.nlie w ażny jesit dbcony st'an akcji iroizła,m'0 'WCj krakowskiej grupy 
secesjiomiistów Z, N. S. W . Zapowiadam y ubytek  ozlioinikó'W w  ion ie T. N , S', W . nic 
nastąpił dotąd na szczęście w  oczekiwanym i ro.zmtarze tysięcy •czliomików. W p ra w ­
d z ie  pewinia liczba osób wyistąpila z Towarzystwa,, mnożąc główene zastępy ,,d zi­
k ich", w praw dzie  n iek tóre K o la  za ję ły  p o zyc ję  wycziekującą, lecz w  oistatnich ty ­
godniach przed Walmeim Z'groroadzeinicm' .nastąpiła' w yraźna  zm iana na lepsize; da­
le się za'uwiażyć m asowe izapisywanie się do T . N, S. W ., prz-ysyłanie zaleiglych 
Sikład'ok or'az tw orzen ie się nowych lub rcaktywowaniie dawinycli K ół, N a  podsta­
w ie tych fak tów  moiżna stw ierdzić, że rozłam  krakowskL n ic prz-yąął wiiększych 
rozm iarów , a jego  nailężenie zmmiicjsiza się ił jest niadiziejia całkowiitego uspokoje­
nia. N ie  ty le  to zasługa Zarządu Gtówniego, lecz  wynik  traid'ycyj'nc'go pnz-ywią- 
zania mauczyciteli do naszej starej organizacj'!, W  ostatnich tygO'dimiach za czę ły  się 
niarazie prywaitine rcikowamila z kolegam i' z Z. N, ,S. W . i  jest nadzieja, iż  zoistaną orne 
d'Opr'0 'w'adz'one do pomyślmcigo końca wiofcec 'tegioi, żc z  oibu Sit-ro'n w idać wyraźną 
dobrą w olę dojścia dio porożu mieniła' i  usunięcia sizko'dliiwe'go rozłam u.

Przechodząc nostępniie do' ogó ln ej charakterystyk i diziałalimości T , ,N. S. W ., 
nie uwzględiniioinej w d'ruikcwian'em spraw 0 i2'dami'U, ł. j, d o  ipracy K ó ł T . N. S. W ,, 
mówca podnosi alccję k o lo n ij w ypoczynkow ych  d la  m lodziieży i nauczycielstwa, 
jaką mo'zp'Oczęly n iektóre K o la  T . N„ iS', W ,, sz'C'Z'egó‘ln'ie K o lo  W arsziawskie 'Onaz
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K>oło w  Tioiruniu, KoSioinjie it'e cieszą ssę aaishiżomeTn uznianiem «,p a lie cizeństiwia. Część 
K ó ł roirwijia diziLajłalność ku ltura lno-ośw iatow ą, uirząidiz'a'jąc odcizyty d la  szerszcgto 
o jó lu . N iek tóre  K o ła  wyikaizują baridizio lożyiwiiomą pod  łym  wiz,jilędem .diziiiałalmość. 
Nip, K o lo  T , N. S, W , IW Giródiku uirządizlło w  ubiieglym roiku 43 odczy ty , a Kolio 
w  Koibrynim, lic zące  za led w ie  11 człoiników', ziorgainiizowaloi 11 odciryit-ów, K o lo  
w  Brizesku —  14 od czy tów  ii t, d,

Uzmając wdeliki p oży tek  'odczytów  ii Initiiych pirac ikuilituirailnioi-ioświiaitoiwych,
unrądzianych p rzez Koila d la  sizieirszie^o społeczeństwa', m ówca uiważia,, lilż mile 'jesit 
to jednak maj-ważniejsza droga dziialalmościi K ó ł, z'a tiailcą bowiicm uiwaiża ipr'zede- 
wBizyst.kiem orgamiiziowanie izeibr'ań 0 'dcżyłow ych  i  dysikiuisyjnych d la  wzajcmimego 
dosikomaileniiia S'ię w  iz;a‘wo'dzie. 'Mówca w zyw a  K oła ' d'o nozwi jiamia dizlałalnoiścii 
w  tym  właśniie kiferuniku. Zarząd Główmy 'kiilkiaikroitmie dawał in ic ja tyw ę  do takiej 
pracy, lecz ni'e zaiwsizie z'0'Sitaia 'Ona 'należycie wyfcomaina pT'zeiz ipioisizozególne K oła , 
Piierwszią ®pr'awą, iZaleco.ną przez Zariząd Głó'Wn'y w  r. b. do dysikusjiii ma zgroroa- 
dziemiiach K ó ł i zeb'ram;ia'ch Zarządów , było , z'tf'0'daiie z życzieniicm' iP, Miiiniisitina', zia- 
(jajdiniiendo egzamiinów iraiaituirailnych. N a  r'OZ'pi;is'aną w  l'zj k'W'e'Silijdi aink'ieitę odlpiciwie-
dzia lo zai!e'd'wiie lO^/o K ó ł. Tyóko niiektorie Kola , j'ak .K'raik'Oiwslk’!ie, Lwioiwsikiiie', P'o-
zniańskie w yk a za ły  szczególine ziaiiimteirieisowiainiie 'tą sprawą, UT/ądza'jąc zebrania d y ­
skusyjnie z uidziiiałem p'r!z'eidisit'aiW'i'Cii'eii'i mii'ejsciowiego sp'ołeicz''2ństiwa.

.Równiiież riini'cijatyrAiai picibudizenia 'diziiałalności K ó ł, p rzeds ięw zię ta  p rzez Zarząd 
Główmy, 'a doitycząca nieizimiiieinniie ważmcgo życi'OW'ego iZ‘ag'adiniieinii'a —  wa'runików 
pracy 'na'UczyciieiU szkó ł 'pr-yiwaitnych •—  nie iznialiaizla nalieżyitego' oiddźwiięku, N'a noiz- 
pisamą w  tej ik'wie'sitjii ankietę niaipłynęło spO'ro odipowiicdzi 'Z W'iar'Siziawy, 'ale bardzo 
mato z prowiin-cji'. Tym czasem  'odpoiwiedizi te b y ły  mieizmiernie wiażne d la  Zarządu 
Głów'ne'go, miiaiy bow iem  być wykoir;zyistan'e w  pnaicach iMjiędizysitO'w airizysze'nio'wej 
K'Om'isj'i Norm , P rzy  Sipiosobirjoiści m ówca iziwiraca uiwagę ma nie'diOcein'iiainiie iziniacz'C- 
Jiia prac K om isji Niormi i  na niestoisowciniie Ijej uchwał 'Cia p'r'0'wn'icji z jia'W'T.'ą szko­
dą 'dla na'uczy'c'iie'ls.tiw'3, W  lilczinych spraiwaich sądow ych  o  wynaigr'0'dizie'niie nianczy- 
cielii szkół prywaitinych w  'S'piO'iiach z  właści'ciieła'mi wyr'Oiki;, 'przychylne d ła  nanczy- 
C'ie'li', oipant-e b y ły  'lua po'sitainoiw';iein'i'a'ch Koimisjii Norm . 'Wodiu'g zaś onzieczcni'! Sądu 
N a jw yższego  norm y ite mogą być istoS'Oiwialne tylkoi w  stoeumku do członków  ior'ga- 
rizacyj', k tó re  'Doirmy te uchwaliły. N auczyc ie le  ..dizicy" n ie ko'rzyS'tają tu w ięc 
z obrony prawia.

T rzec ią  wre'Siziciie foirmą imlclaitywy, iktóra miogłaiby pobudzić do ,pir'acy H'a te- 
retniie p'cisizcziegółnych K ól, jest wydiawainy 'pinzcz (Zarząd Główmy 'i iriozisyłany w szyst­
kim czloinikom 'kw'ant'alindlk „Kul'tur'a ii 'Wychoiwaniie", Piomiie'Sizcziaine w  mim' artyku ły 
m ają służyć ■nle'tyilikio do pirizeczyitania, a le  d o  orgainiizioiwainiia dyskusji w Kotach 
nad pO'ru'S!zcinemji 'tam Z'aga'd'niiemiiiaimiii,

Zarząd Okręgu Poiziniańskiegio zigłoisil na obecne Wiałne Zgroimiaid'Zieinie szereg 
tez, miających na celu ożyw ien ie  i' uspirawinieiniiie dziiałalnioiści Tow arzystw a ,pirzed'e- 
wisizyistikiiem na igruncie ideowyim, 'D'yskiisję nad teizami Zainząd Główmy u,znal za 
biaind'Z'0 p'0'źądlamą i prziekazat j'e speicijalmdie 'Utiworzioinej Koimiisji S'tall'ulioiwio-0'r'ga'ni- 
zacyjiniej W a ln ego  Zgromaidzaniia, iktóna mad niiemi ziaczmie dyskusję w  'dn’i'u ju­
trze  jiszymi, by  na ich pioidsit'aiwiie w ykreś lić  wytyczmie iziaiwodowe i. iid'CO'We d la  naszej 
organizacji.

N a  zakończieinie 'Sekiretacriz Gcncrialniy wezwali K o ła  d '0 lożyw ienia pracy. Na 
nic się bowiiicm niie p rzyda  iinicjatyiwa Z’airządu Giówmegoi, wyijaizidy człomlków P re- 
zyidjum, piismia, amikieity, oikóiniiiki, je że li wśróid cztomków K ó ł biralkinie duclha kiorpc- 
ratywincigio, k tóry  łą c zy  iW'S'zy®tkich i  tw o rzy  silę 'Oirgiamlilzaiojii, wyttwariziając jcdinoli-
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ui9tawoda:w 'czychi, a le  t a k ie  c z a sy  ije'Szciz-e mile maide'szty, ż e b y  'Oipimjia p'Oiważniej^ g ru ­
p y  piolskiiego nauczycielsitw ia s z k ó ł ś redn ich , oipimijia, ja k ą  m y  m am y  szczęśc ie  re -  

.pnezemitować, m ia ła  b y ć  w  Poi.isce k k icew ażcm a , Zrioziumiiiemiie t'ej s l ly  zicr'gainiz'OW''a- 
n>ej o p in ji  powininiiiśmiy k rz e w ić  w ś r ó d  liicznych iniiesteity s z e re g ó w  naeizoirgamizioiwia- 
m ych 'k o le g ó w , k tó ry c h  slus-znie n a z w a n o  „d z ik im i" , bio k orzys 'lia ją  z e  'z d o b y c zy  kuli- 
tunałnych  i organizacyjm o-ziaiw ioidowych, o  iktóne w a lc z y  i  n ad  'któremdi p ra c u je  miau­
cz yciielsit'w o .rorgiamiizowainie, 'K o ń cząc , móW 'Oa w z y w ia  izebmainych de łeg a itó w  'do kon^  
sekwenitm ej w a łk i  z 'o b ja w a m i tiak ipoijęttej ,,dizik'Oiści" w  sze're'gaich n'auczy'ciie‘li£kiioh,
(Okliasiki),



ZJcoJleii Przewoidiiiic^ący udziela dlios<U' Skarbnikowi Zarza.du Głównego, kol. 
W ; Kopczewskiemu.

N a  wstępśte mówoa aazintaaza, ż e  z p'owodiu ipirizyśpiicsziemia iterniciniu Wałncigo 
ZigDomadizenia n ie m ógł b yć  potdany w  „ P r z  cg lądzie  Pcidagioigiczny.m“ raziem' ze  
sprawozidjaiuceim loiczmem Zarządu Główm ago bilans oraz oialałteicizm-e zaimiknr.ęcia 
raich(Uinko'We za nok ubiiegly, Obecmie'aerszysicy nczesbniicy W . Z|r. oitinzyTnlaii -tan 
bi-lans -nia o-didizi-clm-ych -kar-lk-ach, Sltam łiczbiowy członków , .j-akkiolw-jak w  rok-u ubie­
głym  poidłegał wahiainuom-, p rzy  końcu ok-r-e-au sprawoizida-wiczie-gio w ykaza ł zma-czna 
p-oilep-sz-erji-e i- miieiwie-Ie oidbieigia od  -sianiu -z la-t p-aiprzed-oiich. T-w-ierdizonie to- uiz-a'- 
siaidnila zes-ta-w-i-eni-eim .śred-niiiej surmy wipływó-w kia-s-o-wyc-h z oisJlajlniic-h cizitarech m-ie- 
siięcy w  l-a-tia-c-b 1933 i 1934. W yriaża się o-n-a -dia r. 1933 k-w-o-tą 5.500 z ł„  a dlla- ro ­
ku 1934 —  sumą 4.120 zł. W -p iyw y roku 1933 iprz-odstia-wii-aiią s-ię ja-k mastępu-je; w e 
'w-rz-eśin-iia zł. 2500, -w paździiernćku z ł, 5500, w  liLSito-piadzi-e -zł, 3500 -i w  -g-ru-dniiu 
izł. 35-CO. W  noku zaś 1934 wpły-wy wyraos-i-ły: wie w-rzieiśmiu — ■ zł, 3,50-0, w  -p-aźdaie-r- 
-n-iiku- —  zł, 30CO, m  liis-l-oipiaidzd-e —  zł, 4000 i  -w g-ru-diniiu — - -zł. 6000. Wyr.uka z  te ­
go', że  w  -osila-tniich -miiesiiącac-h n-aisitą-piił p rzy p ły w  cizłiomlków -ii wyró-wina-niie za-łegło-- 
ści. Pomii-mio- to  roik ubicigły zcisit-ał za-mlkn-ięty dei-icytem, D-ef-iicyt ten- -nie j-es-t igiroź- 
n y -i zo-£itanije p-ckiryly z r-e-zienw, magno-ma-dizio-nyc-h w  łialta-ch popr-zednich, iRó-wniowa- 
gę bu-dżieiL-ową -raiożna b y ło  zachow ać p rze z  skre-ślem-ie niiektórych wydaiwln-iict-w 
i zmn-icijs-zenoe lub zniiiesi-eini-e pie-wmyc-h a-gend T-owar-zysitwa,, -ail-e to byłoiby niick-o- 
nzyisit-ne d la  oa-lośoL oirigainii-z-acjii-. To- teiż Za-rz-ąd Glówm-yl, ipioińii-mio- iZ-mniiCjszeinii-a się 
w-pływów -kiaBO-wych, nie -o-gr-an-iczał sw ej dzialałn-ości, w’ szicizigółn-o-ści w- z-akresie 
wyidia-wniictiw, Kaiż-d.y ozlo-n-e-k T, N , S, W . -olr-zyimyiwa-l beizpłalnie 3 pisma, rvyda- 
wame s-tananiem Zainz-ądu Główine-go-: dwu-tygio-dniik ,,Prze-g-lą-d Peda-gog-iczn-y'' i dwa 
kwia-ritia-lniiki; ,,K-uilltiu-rę -i Wyichow-a-nil-e'' -i ,-,M'u-z-eu:m"‘,

O-gól-ny bil-ams T-oiwar;zys--t'wai, w  zesil-awii-eni-u z nokiem p-oip-rzedrujmi, -pr-zed-sita- 
w-;ia siię korizyslnicj: -m-ająłc-k iz- 355.000 -zlo-tych -wzrósł d-o 41’5.0C'0 -z-lo-tych, a- wszys-t- 
kiie pioz-ycje są sillne. P-oisk-ri-eśl-aino w-szysilkia p-o-zy.cj-e mieściiągailin-e lub w ątp iiw e.

-Mówca dłuż-cj -zatrzymuje się n-a-d spraiwą loirg-an-iizadji s-a-miopo-miocy koile-żcń- 
skOc-j, wys-u-waną n-a zeszt-oirocizn-em W-ai'inie-m Zgr-Oimiadren-i-u Tow-ar-z-ysitiwa. Sl-o-so-w- 
nilo -d-o wyrażiom-ej wó-w-oz-a-s- o-pim-j-i Z-atriząid Gló-wm-y pow-ołał -Komisję, -która -poroiziu 
-miie-wała się w  tej spraw ie z  iinine.m-i oir-gainilz-aicj-a-mr -p-ria-oo-winiiciz-eniii, izbadlała wsz-ys-t- 
-kio Itorm-y p-o-m-ocy koleżeńsk iej, iisitn,ie-jącc -w tych oiriga-n-i-zacj-ac-li, wee-zła -w -konta-kt 
z -torwiarzyis-twiaim-i ube-zpieozon-io-wc-mi i  reiziułt-aty swych badiań- prizie-d-sław-ila. w- a-rty- 
k-ul-e p. t. ,,.SiaimiO'p-omioic ikio-I-eżeńs-kia- -a ubezp-iieazicnća życ-i-o-w-e"', poraiies-rcz-o-n-y-m 
w iN-r. 18 ,,Pr'zi-a'g'iądu P-edaig-ogii-cz-nego'" z r. uib. Ze situ-dj-ów iK-oimis-j-i wymii-ka ja-sn-o, że 
z-a sumę 50'-g-riosz'Oiwc-i -miiesiięczin-ej składkii, p-rio-p-c-n-o-wianie-j na z --c s e 1 onocz-n-eim zebraniu, 
n ie ra-oż-3 być mo-wy o jak-iejk-ouw-iek p-ow-ażniieijs-z-e'] p-oimio-cy n-a wyp-ad-ek -n-iesz-c-zę- 
ścia, S-pira-wa z-a-ś ubozpiiecz-enia ozi-o-ników w  towar-zysitw-a-ch -ais-ekunacyjnych po-cią- 
g-a z-a sobą -koszty, przekr-acz-a.j-ące z-maczn-ie m.iO'żliiwości -plat-miez-e n-a-siz-ych człon- 
-kó-w, Poin-i-ewiaiż spirair\a ta izios-ta-nie wycz-eripująco- -pir-ze-distaiw-iioina n-a -ko-mii-s-jii b-u-dże- 
toiwiO'-sa;m'0'poimtoco-weijl, m-ówca -oig-ra-niaz-a się j-e-dyinie do- s-twdierdzcinia, że świila-d- 
czeniie s-amiotpcmiocy ikol-eżeńsiki-cj z-na-jiduj-e siię w  ściisłcj zależnio-śoi -o-d- wys-okoiści 
w-pła-ca-nyiclh na -t-en c-e-l s-kłade-k, -Mówca zm-a wipTaw-dlz-ie jed-n-o t-a)kiie t-owairizysit-wp, 
-które), poibier-ając miale -sikłaidki, z-a-poiwia-da zniacz-n-e świadc-zeniiai, le cz  ni-e iwie, jak ie 
są s-pos-oby z-a-bezipiiieciz-e-niia, ty-ch św-ia-dc-zcń,

-Priz-y sp-oisoibnio-śoi mówca z-w-raca u-wa-gę n-a is-tn-iejący -na tore-niie T, -N. -S. W , 
Fundus-z P-o-śmier-tny Okręgu Lwowskieig-o, -dio -któire-go na-te-żą kołcdiz-y -i z -innych 
oknęgó-w, -i ".vyr'aiż-a my-ś-li p-rz-eik-s-atalceni-a -te-g-o lundu-szu w  -le-n sp-o-sób, aiby on 
m ógł -pełnić s-wą -rp-lę zaipio-mioig-ową -n-ieitył-ko- w  raz-ie śm ierci u-ciz-es-t-niika, Icc-z i w- in­
nych wyp'aidik:aich, Odpoiwiiieidini fwinitoisek m ówca -na ikomiisjii :bu'dżct'0W0 '-sam)0 -
pcimiocowej.

N a  aakończemie ikiotl. Stkarlbniiik wypiowiadia życzen ie, aby ucizcsitn''CY obecmei^o 
Wailnei^O' Zjî iromiadizeinî ta wyinieśli prizeświadcziemii-e, ż-e T , ,N. S, W . j-e-sit -s-il-n-e, gd yż  
sta-n-o-wiil -zw-a-rtą masę członków, -Ictórych opi-ii-ję irep-r-ezonit-uj-e Z-ariząd G łów ny, Im 
wyina-żniiej-sz-a będ-zie wola ze  slr-ony K ół, l-em- tnwał-sizia będiz-ie .p-o-ds-tawa wsiz-elkich 
P'OS‘ur.ięć -Zarządu Cló-wn-e-goi. a  w-szelkie osł-albieini-e ży c ia  origamiiza-cyj-niegio p-o-dryvva 
stain-owi-sko na-ciz-cilniych wła-diz Toiwairiz-y-sitwa. U-byte-k k-ilikus-e-t -n-ajw-et członików n-ie 
jes-t -groźn-y -dła To-wiairzy-siw-a-, -a d-e-fd-cyt ła tw y  dó p-oikryciiai, niaitomiiast nii-ebeiz-pieczne 
jie-s-t noz-I-uźmienie id-e-owe, S-karbnik dopuścił do d-e-fic-ybu ti-rra-ns-oiwie-g-o, lie-cz us-trz-cgł
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Tow arzystw o  od  deficytu  mioirailnegof, k tórym  b y ło b y  roizłuźmicniie w ięzi' skar'bo'wej 
K ó ł z Zarządem  G łównym . Ktioiby diziś niie-po'koiił się stanem T, N . S, W ., niech so­
b ie uświiadiomii, że  Towainzyslwio ma w  tej chw ili powaiżmy majątek, jest instytucją 
zam ożną, a 15 Lat temu, k ied y  m ówca oibejmował oibowiązki skarbnika, posiadało 
same długi. A le  wów’Ozas świ'adczoni:ia K ó ł na rzecz Zarządu G łównego obejmoiwa- 
ły  diroibny ulam'ck sikladck członkowskich. Jeże li dziś to  się zmiieniloi, to pod' -wipły- 
wem, rosnącego poczucia spójności organiizacyjmiej. Cii, któr.zy oid T ow arzystw a ode­
szli, w krótce zrozum ieją, żc przyszłość szikoly i nauczycie la le ż y  .w skonsolidowa­
nej organiizaicji. Nieidtugo nastąpi chwila, że  iznowiu w szyscy staną .dio' wspóilinrj 
pnaicy. (Ckllaskit).

P o  ó-minuitiowej pnzGTWiiie czloncik Glóiwnej Komiisjii Riewizyjnej, kol, dr. St. 
Moycho, odczy ta ł p ro tokó ł K om isji w  brizmieiniu, ktióre podajem y pon iżej na ®tr, 53 
i poistawil wmiosek o udizicle.nie Zarządow i absiolutorjura, Następn,ie p rzew odn i­
czący  Zigroimaidizeniia o tw orzy ł dyskusję ogólną mad sprawozdani cm Zariządu G łów ­
nego.

Kol, L. Koczur (Tcizcv/') ziaznaczia, że  jest opozycjom islą, choć nie pochw ala  
m 'elady secesji krakowsikiej. M a izia z łe  Za rządow i Gló-wnerau, że n ie poidaje d o ­
k ładnej liczby  tych czlomkówi, k tó rzy  w'’sikuilek akcji K o la  Krakoiwskiego opuścili 
sziercigi oirganózacjii, i że  w  sprawozdaniu ziazinaczia ty lko  ogólniie .,p ew ien  spadclc 
ogó ln ej liczb y  czloników". M ów ca  nie podzie la  o.ptymiizmu skartnika'. d-la którego 
6003 'zt. w p ływ u  w  grudniu oznacza popraw ę sytuacji. N ie  mioże te ż  uznać za słusz­
nie slianowiska Zarządu G łów nego , k tó ry  piomimo znacznego zmniejszeiniia docho­
dów , nie ogran iczy ł dostaiteczinie -iyydatków i w  ten sposób dopuścił dio deficytu.

W  sprawozdaniu rocznem Zarządu G łów nego jest w praw dzie  moiwa o k ilka- 
kroiLnych audijencjach u pp, M ln is lra  i  W icem in istrów  W , R . i O, P. oraz o komife- 
remicjiach z iDyrektoraimi! Depairtiaimeinlówi, lecz pirzedmioitem tych rozm ów  b y ły  
a lbo  zagadnieniia miatuiry, albo spraw y miaterjiailne. K ol. K oczu r pragnąłby, aby 
mniej było  imtcirw-encyj w  spnaYsiach mat.erjalnych, n'atomia'S't żąda, aby b y ły  poru­
szane spraw y kulturalnio-oświatoiwe. M ów ca  zw raca s.ię do. Zarządu G łów nego 
z prośbą, b y  p rzy  najhilitżsizej siposoibnośoi, gdy  będzie  zd aw a ł spraw ę p, M in is trow i 
W i R. i O. P. z obecnego W a ln ego  Zgnomadzteniiai, prizeidstawił dążenie ogółu  nau­
cz ycielBitW a, ekupioniego w  szieregach T. 'N. S. W . do  ścisłej w spółp racy  z w łasnym  
M inistrem , Następniio uwiaża, że Zarząd G łów n y T. N. S. W , dla podtrzym ania swe­
go preiEitiiżu powirtniien iintierp'elicwać w  Mi!nisteinst'wie W . R, i O, P, ty lko  w  rprawach 
w ażnych  i zaisadrjiiczych, n ie zaś w  spiraiw'iaicih drobnych, oisiobis'tych. .Sprawy droibniiej- 
sze Zarząd G łów n y  iwiinien pow ieirzać do w ykonan ia Zarządow i K o ła  lub Okręgu 
W 'arsza’W'sikiiego. N ie  podoba się równiicż m ówcy niedostateczna działalność Zarządu 
Główneigo w  sprawiie poiwodizi, .której grozę  m ówca osobiściie ogląd.at, Jaiko jedyną 
oko liczność łagodzącą uznaje, że to się d zia ło  podczas wakacyj, k iedy  Zarząd 
G łów ny niie byt w  ikompłccic, jednalrże dom aga się poiniow:nego rozpatrzen ia  'tej 
spraw y w  Zarządzie. Zk o le i mówca za jm uje się sprawą kontaktu i  w 'spólpracy Za­
rządu  G łów nego z  inmcmi origanizacjaraii ideowemii nauczycie lstw a i  pracownikóiw 
um ysłowych . W'pra'W’d'zie dużo się pisze w  sprawozdan iu  rccznem  o  tym  konitakcie, 
le cz  ogranicza się on do w zajem nej reprezen tacji na Zjazdaioh, w ym iany czaiSiopiism 
i w ispółpracy na tcreniie M iędzystowarizyszeniio.wej Komiisjii Norm , brak także 
wapótdizlatainiia w  sprawiach kultuiralno-oiświatowych.

Przechodząc następnie do zoibnaziowainej p’rzez  Sekrełiarza Generiailnego d z ia ­
łalności K ó l T. N. S, W ,, mówca d łu żej aatrzyimujc się nad sprawą niieiliioznych 
o dp ow ied z i K ó l nia anikiietę w  spraw ie cgzaminiów maturalnych. Zdaniem  kol. Ko'- 
czura, jest to zjaw isko zupełinitc matiurallne. W yczerpu jące  odipowitedri pow inny dać 
i  dialy niozawodmiie K o ła  więksize, jak  warszawski©, krakowskie, lwowskie, poiznań- 
skiie, nalomiiaisł K o ła  prowincjomaline, liczące po 10 —  12 członków , pracując w  n ie­
zm iern ie  trudnych ł  spiecyfiicznych wairunlkiach,, nie m ogą d’ać w yczerpu jących  oidpo- 
w ied z i ma poiru®zione zagadnienie. W  wiiiększych miastach, gdzie  jest dużo iinleligcn- 
cjii, nauczyciclistwo m oże nie angaiżoiwiać się w  pracy sipoileczniej i  charyłaitywmiej, ho 
tę  w ykona za  nie kto imny, a le  na prow , 'ic ji nauczyciele szkoły średmiej muszą pnze- 
dew.szyisllkietm praioowiać spoiłeozni©, Ni-e miO’gą za jm ow ać się spraw ą mialury, u rzą ­
dzać zebrania, iniicjowiać dyskusje,, bo -dia nich ważniicjszą od mialury jest sprawa 
opiieki mad dzieckiem , Ł , O. P. P., Czerwiomy i Biiaily K rzy ż  i t. d. N a  prow incji 
p raca  nauczyciieilsitwa idzóe ra cze j w  kileruinku zewnętrznym , niż w ew nętrznym . Na 
zakończeniio mówca wynaża uznam;© d la  skar'bnika Zarządu Glówinego za jego
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oszczędną gospodarkę fundusziami Tow arzys tw a  w  latach uh ległych , k tóra  pozwio- 
łiła  ca  p ok ryc ie  medioŁoru w  roku bieżącym .

Kol. dr. J. Zieliński (Silaraisławów) stw ierdza , iż  na obecnem  Wialnem Zgro- 
miadizeniiu panuje atm csfcra odmiienna od lego  nasitnoju, jak i gciścit na le j sali pod- 
ezas trzech ostatnich W aln ych  Z jazdów , Przem ów ien ie  poprzcdniicgo m ów cy jest 
najlepszym  tego diowodicm; doszłi.śmy do sipokojnej koJcżciiskiej w ym iany m yśli 
i rzeiozowej, oparte j na życzikwości i trosoe o dobro T ow arzys lw a , k ry tyk i Za rzą ­
du G łównego. N iem a już tego poniiewieirairiia godinO'ści ludzk ie j ma uczycie la, us'la- 
w iczn ych  gróźb, jtak to  b yw a ło  w  poiprzedlniich llatach, Jesit to zasługą Zarządu 
G łów nego, k tóry  poitrafit iprzygoiliować lobecną atmosJerę, Prziedmówcia rarzuciil Za- 
rządo'Wii Głównem u, że zbylt wieilc za jm ow ał się sprawam i maiterjiałneiraiii, a zal m a­
ło  —  ide-owemi.

Ni© jest to w iną Zarz.ydu G łównego, le cz  zmamieniem obecnych ,,'kiryzysiowycłi 
czasów ". Zdaniem  m ów cy  jednak. Zarząd G łów n y  ziajmowiał się rów n ież sprawaimi 
ideow em i, jeśli choidziiło o obronę goidnośoi nauczyiciiela i  dobro s zk o ły  poiskiiej,

Odpowiiiadając na zarzut, d o tyczący  s łabego  fiunlkcjonowaniia n iektórych  K ó ł 
T . N . S, W ., m ów ca cbaraikiteiryzuje wiarunkii, w  jiakich pracują członkoiwie K ó ł na 
prowiincji, m ając ca ły  czas, woilny od p ra cy  siziboiliniej, za ję ty  bądź kiomiferiencjami, 
bądź pracą w  najrozmiaiitsizych iinstytucjach ikułlurałnio-oświatowych, jak  M acierz 
Szkiolina, T. S. L., L. O P. P., S trzełec i t. p. T rzeba  pam iętać o tem, że niancz-y- 
oiieł n iejednokrotn ie jiest jedyn ym  przedstaw ięiełcm  inileiliigcncji połslk^ej na n a­
szych kresach wisohodnich i na jego bankach le ży  ciężar poidlnzymywiamiia paiisitwo- 
wiości połsikdej. M ożna slwiierdzić, że w  p racy oświaitowo-kułluralniej n iiew ielki b io ­
rą  iidziiai urzędn icy adminisitiracji ogólnej, natom iast wszędlzdlo spotkać moźinia wijalu 
nauczycie li szkół średnich i powszechnych.

Jeden z członków-- K o ła  Sl-anislajwowsikieigo, człow iclc ćO-ciołctni^ w  tym  roku 
W' czasie od 1 do 8 styczn ia r. b, w y je żd ża ł d la p racy społecznej 6 ra zy  na w ieś 
poilską -podczas 23 stopnioweigo mroiziu. R zecz jasna, że  członek ten nile będ.zie 
iniiał ochoily ani czas-u chodzić na re fera ty , odczy ty , dysikusjie. Z  drugiej strony 
m ów ca uważa za  lirag-eidję życia  niauczycieilBkieg-o-, że  niaiuczycdiełowi b-raik cziasu na 
samoiksiztalccniie się i  na pracę iintełektu-łną. Co do  zarzu lów  s-laibego kon-tiaktu 
i braku w spółp racy  Zarządu Glównieigo T, N . S, W . z inncmi organiiiziacjami nau- 
czyicicłskicmi, kol. Zieliiński uważa, iż  na zbyt ścisłą w spółpracę z niektórcm i 
zw-iązikaral n ie  poBwałają różn ice i-dcowe, k tóre dwięłą to organ izac je. D la m ówcy 
zupełn ie -wysitarczającia jesit w spółpraca nia le-reniie M-iędzystio-warzyszieniowej iKo- 
-miisjl -Norm, Zk o ie i m ów ca oimiaw-ia poruszoną p rzez koił, Kocziura spraw ę sito- 
sumku Zarządu G łów nego do spraw y piowod-zi i w y raża  poigłąd, iż Zarząd G łów ny 
zirobit, co do  n iego rałcżjało, weizwawszy publicznie swych członików do oifiiarmości.

W ireszcie mówoa królico ziatrizymał się niad buidż-etcm Zarzą-du Głównego-. 
Niie jiesit dlań straszny deficyt, .tem bairdziiej, że  -znialazł on pokryciie w  nagroTna- 
dzonych w  latach poprziednich rezerw ach . U w aża  jednak za pożądanie oszczędniOiśoi 
w  p łacach  pra-ciow-niików B-iuria Zarządu Głów-niego.

Recisumując, miówca Sitwiierdiza. ż© Zarząd G-tóiwiny w  rolku sprawoizdawcizym 
pracow ał w  wiarunikach .daiłeko tr,iidniejs'zych, n iż w  latach po-przednich. Jeże li 
zw ażyć, że  ustąpił iprzcw-o-dr.iozący', c ieszący s ię  dużym  autorylietem oisofeisły.m, 
żc ze wszyistkiich sitromi, zlciwa -i iziprav\a, s yp a ły  s-ię a tak i na Towarizystwo pod 
wpłyiwem .kolegów', k tó rzy  od tego Toiwarzyishea. od-esizliJ, to p rzyznać trzeba, iż  
n iezm iernie ciężki© zadiani.e m iał d o  wykonan ia Zarząd G łówny, by doiprowaidiz-ić 
do  u.spoikofenia wia-śnń i siporów, Że uspokojeniiie to niaistąpiiło', ż e  w zrosło  j-cd-no- 
czcśmia zimac.zienie Tiowairzystwa u naszych w ład z  'SizikoJinvcb, że zapanow ał szac.i- 
rttik nawet w śród  doitychcizasowyoh przeciw n ików  — . to  j-esl n iew ątpliw ą zasług.) 
Zarządu G łównego. Tu mówca stawńa wmiiosck o  udzielcini© Zariządowi Głównemu 
absolulorjum  za jego całoroczintą dziiałalino.ść i o -wyirażein-i© uzirianiia kol, St, K w iat- 
kowskiieimu, jako urzędującem u wiicieprezesowi' T. .N, .S, W ., kol', W . Kopcze-wskiie- 
mu, jiclko skarb niklowi o raz Sekre-tarzow i Generalryemu Tow iarzystwa ifoklaski).

Przewodniczący kol. St, Kwiatkowski (W arszaw a ], naw iązu jąc do prziemó- 
wiieniia kol, Ziidliińskiego stwieridizai, że  Z.arząd Główmy-' .z-na pracę społeczną .nau- 
czyci.ełslwa ze  sprawozdań posizczcgółnych -Kół, nadsyłanych Zarządowe! G łów ­
nemu i w ysoko  ją  ceni. Za jęc ie  S:ię tą pracą istotn ie w  n iejednym  w ypadku m oże 
usprawiicdliwiić ewentualne zaniedbani© K ó ł w  d ziedz in ie  oirgaiiuizacyjnej T ow a ­
rzystwa.
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Prof. dr. L. Jaxa-Bykowski (Poznań ) wyraiża przekonamie,, że  iopi:,n'je nraiły.ah 
środow isk  są szczogóln ie pożądane d,la wyroibieniia sobie ogólmego, m ożliw ie  oalko- 
wiilego, jasnego poglądu  nia spraw ę egzam inów  rmaduralnycb. W  tych m olyob śro- 
dowiiskach można bowiem oibseriuinwajć nieLylko Jiasia i Zosię w  sizikolę, a le  z o ­
baczyć, jak wyglądiają Jan i Zofja, gd y  dorosną, jakio człon kow ie  społeczeństw a. 
Na le j obserwiacji można oprzeć wenioski co do w artości danej m etody wyichoiwaw- 
ozej. M ów ca , jako cz łow iek  init'aresujący się temt- sprawamii i miający dość dużo 
piraktyki w  tym zakresie,, zachęca gorąco  do czyn ien ia spioistrzeżeń i dzieten ia się 
inienni z drugiimiii, .gdyż i,ch dioświiadczenia nie jest raniej cenne, niż ludizii, pr,a- 
cujących w  w iełk iem  mieście.

Kol. Jagielnicki (Ł ęczyca ) podkreśla  zasługę Zarządu G łów n ego  w stiworze- 
niu atm osfery hairmcniji i  zigo,dy, pamującej r.ia obeoniera Wałncim Zgiromadzcniiu. 
oraz w  podinoszeniu zniaczenia organiizacji w  opi.njt władiz szkoilnynh .i społeczeń ­
stwa.

Kol. W . W ilk  (R zeszów ] zapyt'uje, cio Zairząd G łów ‘ny uzyiskiait w  pianoknotnie 
pciruszianej na W aln ych  Z jazdach  spraw ie zwiolnienia z urzędu od  poło'wy taks 
ad,raiir.jsLiiacyjnych w ginnnaizjach państwoiwYch dzieci em erytów. Następniie zw ra ­
ca  uwiagę, że  w ie le  K ó l p rzesz ło  ten saim kryzys, co i  całe T ow arzys tw o , a ich 
Za rządy pracow ały w  podoihnie ciężkich  warunkach, jak i  Zarząd G łów ny. W y ­
w iąza ło  się bioiwieini coś w  rodizayu w a ik i dideowej. A  jak  ona by.ła proiwadlzonai —  
widaieiii w szyscy na zeszłonocznem  Waliinem Zgrom adzeniu. Choć Z. G ł. cdd aw a ł 
opOiZy^cjonijstom wszystkiie w aku jące m iejsca w  Zarządzie, nie chci-ali zgody  i  w ysz li 
z Tow arzystw a . Obecnie, jak styohać, czują się n ieswojo  i pragnęliiby pow rócić  
do Tow arzystw a. M ów ca w^yraża przekonanie, że będą p rzy jęc i życztiiwiie. N ie  p rze­
raża go podkreślany prizcz jicdneigo z poipr.zed.n.ich m ówców  pew ien ubyitek cz łon ­
ków . uważa bo^wiiem, iż łcp iój i sprawniej może pracować .organiizaoja nieliczma, 
w' której skupia się element w artościow y, n iż ołbnzymia;, k tó ra  m.ia członków, 
iszukających karj,ery osolbistej (ok lask i). G dyby nawet ubytick ten  by ł w iększy  —  
to i tak znaczenie T , N, S. W', się n ie  zmniicjsizy (oiklaski), Pr,zy'zin,a:jie jedimalk 
m ówca, że ca ła  ta akcja spow od ow a ła  p ew ną  dezoirjentaicję wśró,d nauczycieilstwa. 
Szozegółn iej mlodizi nauczyciele wahiają się, zaniim zapiszą się do T, N. S. W ., 
obaw ia jąc się, czy  to im  m:e izaiszikcdzi w  otrzymiainiu posady. Z d rugie j striony 
wśród kolegów  wyriodiallo się peiwir.e uprzedzen ie dio p ra cy  cmarytóvz w  organ i­
zacji. M ów ca uważa, żo ,to k rzyw dzi em erytów, pirrywiiązanych do orgamiiizacji, 
w  k tóre j n ieraz piracOwali p'0  kiilkadziiżisiąt łat,, i prosi Zarząd  G łów ny, ,alby zie- 
chciiał wiziąć pod nczwaigę spraw ę udziału em,eryibów w pracach organizacyjnych  
Tow arzystw a.

Kol. dr, J, Zieliński (Stianiisllawów], nawiiąziijąc do  piorus,zionego zagadnienia 
,zapisywania się młodsizych nauiczyciołi d‘o T, N. S. W ., uważa,, iż w  znacamej miic- 
nzio w inę tego stanu rzec zy  ponoszą koledzy ' słaiiB.ii, k tó rzy  sugerują raiłodyni
o.pimję, iż należenie do T. N. S. W , jest jiakcby źle  wiidziaine przez w ładze. M ó w ­
ca stw ierdza z ca łą  slamiowczością fakt obje.ktyiwmago i sprawicdlLiiwego trak tow a­
nia przez wład.Z'0 lokal,to lw ow sk ie nauczycieli, będących człor.ikam.ii T. N. S, W . 
Jako p rzyk ład  p rzytacza  fakt, że  jeide,n z dyrektorów , członek T . N. S, W ,, w  oisitat'- 
•uich tygodniach o.lirzymał awans, a drugi —  nie będący’  członkiem  T, N, S. W „
,zosta ł w ezw any przed Ko,misję lekiarsiką. Drugą p rzyczynę strcnlani,a młoidych nau­
c zyc ie li od T. N. S. W . jest rzekom y brak wiidoca.nych dioraźniycb korizyści, jak ie 
Cilrzymaliby od Tow arzystw a ; wnesizcie trzecia, bo,daj naj,w,ażn',ejsza prizyczyna, 
to  nędza, panująca .wśród m łodych, pob.ieraijących 140 —  160 zł. ,m';e,sięcz,nego upo­
sażenia, M ów ca priopoiniujic. aby diła mlod.ych r.enczycie łi ob,ni'żvć w ysokość sk ład ­
ki członkowskiej w  .zależności od pobieranych poborów.

Przewodniczący kol. St. Kwiatkowski stw ierd ź a,, że  sitosiuinck w ład z  szko !in,yxh 
do członków  T. N. S. W , j-esł zup.ełnie ob jek tyw ny, W  Oistatniicb ntiiesiącacih bydy 
tego  dowiody. Zamilasit wyistucihiiw a'n'ia c d  pew nego typu osób oskarżeń ma ko legów  
i w yciągan ia  w  sitosunku do ly.cb o.silialnich konsekw encyj, w ładze, na to mamy do- 
w.ody, n iety lko nie p rzy ję ły  ,,dotnie,sień"', lecz zast,osowiały repres je  w zg lędem  tych 
,o.sób, k tóre  posługiw ać się zw yk ły  lego  rodzaju bronią. Celiem Zarządu G łów n ego  
jest ścisła współpracia z władza.m i szknlnem i, alp i jednoczesna obronią goidności 
nauczycie la, Takiia sitanowiisko za ją ł też m ów ca na p'osied(Z'einiu Państw ow ej .Rady 
W ychow an ia  N a rodow ego ,
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Kol. M. Szczerbański (Lwóiwl) jest zdania', iż poidczas pertraikiliacyj, k tó re  są 
prowadzon-e obecniio z ikoliegami z op ozyc ji celem zlikwiidowamia rozłam u, należy 
z obu slro.n urulikać w  dyskusji wszyistkiego, coby mioglo utrudiniiać ite rioikowamin'. 
T o  leż  ra z i go przemówńcnie kol. z  Tczew a, k tóry '-w n iós ł w  pogodną atmosiferę 
obecnego iziobramiiia -pewnie dysionanse, .Ic-śli chodlzi o  stosiuineik wlad-z sizkolnych d-o 
T . N. S. W ., ito on w  roku ubiegłym  znacaniie się zacicśniił. Pan  Miiniisiltir W . R. 
i O, P . wyirazit życze.nio uslY-szenia opin ji T. N. S. W , o egiziaminiach maturalnych. 
Zariząd G łów n y zaiiniicjował dyskusję na-d tą siprawą w K o lach  ł Okręgach, zebrał 
znaczn-e miailerjały,, -wydruikuj-e j-o w  swo-im organiie i p rzedstaw i Panu Mi-niislnowiii, 
M ów ca uważa, że to  jest najw łaściwsza {orm a -lY-spól-pracy z wiadiza'mii. Zaprosze­
nia ropre,zenitainita Toiwa-rzystwa do Piaiisitwowej R ady W ychow an ia  N arodow ego 
ijesl rówinież jednym  z d-owodów uzinaniia pirzez w ładzo  potrzieiby te j współpracy. 
D'ohrv s-toisuimek w ład z  do naszej orga.nlizaoji islniej-e i  na iler-emiie poiszczegółnych 
Okręgów  Szikiołnych. M ów ca  dwukrotn io oilrzyinał upoważniienie od S.zefa Biura 
Persioinalr.iego w  swym Okręgu szkolnym  do dementow-amiia pogłosek  i  pTostiowa- 
nia obaw, jakoby przyinależniość do T. N . S. W , w p ływ a ła  na jakieikolwicik poisu- 
n-ięcia Kuiraiioirjum yv stoisunku do niauczycieli. Przeidsitiawiici-eiłe Kunattorjum Lwo-w- 
sk iego przychył-niie traktują w sze lk ie  initerw encje Zarządu Oikręgoiwe-go i  w  miarę 
możności spełn ia ją je.

W spółp raca  z irinemii oirgainiizacijami niaucizyicielskiemi j-osit m ożliw a  ty lko  
wówczas, gdy. niema zibyit jaskrawych różniic ideow ych . G dy jicdnak różn ice taikie 
is tn ie ją  —  wispólp.raca jest trudna. N ie  wyikluczają one jednaik wspólnej ohriony 
initeresów ma'ierjainych niauczyciiiełi, jaka ma m iejsce lYa terienie Międzysliowiarzysiz. 
Komisljli Norm . Rów nież w  siprawach ogólnin-pahsiiwowyoh i  oigól.no-a-uarodowych 
współ-praca taka jest możli-wa i, jak  to w iem y ze spiraiwoizdaniai, -jest prze.proiwa- 
dzan-a.

P rzed  k ilku  ła ty  atako-wiano Zarząd Główmy, że -z-by-t mało za jm u je  się s-pra 
wami! raiwndowem-i, na oibecmem Z-gromiaid-z-eni.u -pa-dl ziarizrut, ż-c Zairząd Główmy 
za  w ie le  uw-agi p-ośw-ięoa s-pira-wo-m ziaw-odowym, Mówc-a uważa, iż -s-pra-wy ziaiwo-do- 
Yve są rów n ie  ważne, jiak id eow e, i  przypioimiLniffl, że  obronę ich  m am y zastrzeżoną 
w statucie.

Kol. Sekretarz Gen., dr, T, Mikułowski, o-dpowiaida ma pio-dlniiieisiicn-e zarzuty, 
Przeide-wiszrysillkietm w sp-rawi-e zw-oł-nieniia od takisy adimi-nisitiraicy-jin-ej dzie-ci em ery­
tów  w yjaśnia , iż  Z’amząd G łów ny kilkaikr-oit-n-i-e im terwcnjował -u wTa-diZ w' poszcze­
gólnych  w ypadkach i poruszał tę sipr-aw-ę na laoinlercncjiach w  Miini-Sitcrisit-wi-e, P rzv- 
z-niać ij-edmak niałeży, że  lO rzec z  tłudma -do przep-no-wa-dzien-ia, wob-ec t-egoi, iiż obe-cniie 
M'i,nóslersliv\o baindlz-o lic zy  na w p ływ y  z  laik-s -a-dmi.iniistracyij-n-ych, W  ostatnio wy- 
da-rjem nozporządizeniu M in isterstw a W . R. i O. P. sprawia ipmzedisitawia s-ię o -tyle 
pomiyśl-ruiiej, iż  pTze'W'id‘ujic się m ożliw ość oaiłko-wditego z-woilmiicn-iiaj o-d taksy -ad-m-iini- 
stracyjnej dżieici funikc'jionair'juszów pań-sitwo-wyich, czego  p-o-p-rzie-dniie pnzep-isy c zy ­
nić nie zezw ala ły . Zasadniczo sipirawy -te w  praik-tyce decydu ją  rady pedagoigi-czne 
gim nazjów , gd-zi-e zaJsiadniją r.auczyciiełc, k tó rzy  -pciwinni pam iętać o dizicci-ach 
swych kcle-gó-w emiciry-lów,

Nas-tępnio Scikralanz G-cniciraLny o-dipiera zarzut, iż  Zair-ząd Główmy zby-t wdle-le 
izajmoiwał się -spnawa-mii mialowaiżnych i-n-terwencyj persomalnych i maitiorljalnyich. 
Zairizut ten  opiera się na niiedokładnem przestudjo-wamiu sp-ra-woizdań z działalności 
Zairządu Glówn-eigo, Jeśli bowiie-m r'0 ,zipia.'trujcmy długą -li-stę zagaidnień, któ-reimii zaj- 
m.io-wal się Zarząd G łów ny i  poruszał je u czyminikiów decydujących, to zauważyi- 
m y tam przediswiszyistkiie-m spraw y z-asOidnicze, ideow e. W  sprawach personalnych 
tiudinio przeprow adzić granicę, k tóre -z nich są ważma, a iktóro mialoiwa-żme, Nawiot 
tak-a indyiwildualnia spra-wa, jak  nii-ewyplace-niie -w termimiiie ziwroilu kasztów  pr-zeinic- 
-siemiia, m oże mieć -w konikrctnym wyipad-ku zasadruicze zniaczeni-e. Jeśli nauczyciel 
z-cistaje powołamy prz-ed kom isję lekarską i uznany za zdroweg-o —  to  n ic  j-est 
rz ec z  ważnia. G d yby  j-ed-nak, miimo 'orzcazeni-la koim-i-sj-t, zw-ołniionio go ze- si.ian-o-wi- 
s-ka —  sipnawa sta je  się wiażną i na-bieira zniaiczemiia oigólnie-go. W  ta-ki-ch -wypiaidikaioli 
Zairzącł G łówmy udaj-e się z. taką sp-rawą n-ietylikio do Miinćsitra,. lecz i do N a jw yż- 
sziego rryibun-ału Adminiistracyj-ncgo.

Przech-oidiząc do sprawy' w spółpracy z w ładzam i s-zkoiłr.-emi, m ówca c-świa-d- 
cz-a, żo Z-a-rzą-d Główmy T . N. S. W . n-waiża' za  swój ohowiaizek wiohec każidiego 
M>;iniS’lra W . ,R. j O. P, zdeklarować goboiwio-ść '.cspółpracy z wła-dlza-mi osYcia-iO- 
v.'em: i  w  m iarę swych s il stara s-ię i-stotnie wspólipriacować z włądiza-m-i;. o ile  ma
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po temu spicsobnpść, DiowOideim są choćby ob yd w a  re fe ra ty  na' obscnyim Z ieżdzfe, 
o (któro prosiilrśmy pp. R eferen tów  'niietylko w  celu wyjaśnien ia sobie tych  p ro ­
b lem ów , alie dłategO', iż  Zarząd G łów n y  'postaw ien ie tych ziagadnień na porządku 
obrad uiważał za  jedną z form  w spółpracy z w ładzam i oświalO'Wcmi( w  'ważnych 
sprawach szkolnych. W  spT'awach egizaminów m(aiturailinych p. Miinistcr W . R. i  O. P. 
specja ln ie ży czy ł sobiie wSipótipracy T, N, S, W , Zainząd G łów n y czu je się sizczę- 
ś iwy, gdy może uczeistniiczyć w  budoiw-iie siziko lnic twa poilisikiego.

Współpraca, z inncmi organizacjiaimi' odbyiwa się na terenie dość ogra nic zo ­
ny,m. Inaczej byx n ie może. Są bow iem  sprawy:, k tóre izasiadniiiczio różnią tow arzy- 
stvya. C(dyiby wsizystkie one m iale te same ce le  i talką samą ideoloigję, to nie m ia­
łyby  racji samioidiziclneigo i'''tnier.iia. Byiwają w ypadki, że- z (poiwodu naszego stano­
w iska iidieowego ja-siląśmy p rzez inne izwiąziki 'atakownani i  sam i równ 'ież atlakii- 
jem y. Jest to waika, a ló wiaika rycierska, ideowia,. Są znowu kwestje, nad k tórc- 
mi m ożem y wisipólr.iie p racow ać i  pracujem y. Solidarna w spółpraca z dużem i ze ­
społam i tow arzystw  o roizmaitycli celach i  różnej id eo łog ji w ym aga w ie ltó e j ostroż- 
noiści, żeb y  w  kioinsiekiwenicji nie w yw o ła ć  wewnętrznyich tarć w  ton ie T . Ń . S, W ,

M ów ca  uiważnic słuchał 'krytyk i Zarządu G łów nego, Jest rzccza jas.ną, ża niic 
w.szyisitko b y ło  dicbrize izinobioin’e i  jest rzeczą pewną, żo nie wisizysitkim krytykom  
meiżna dogodzić, 'Każdy Zairząd musi m ieć iziwollenników i przeciw^niików, jeidnakże 
kciiedzy, p rzy ja c ie le  i  przeciwniicy, muszą przyznać, że ten Zarząd, k tó ry  tu stoi, 
ni(gdy ni'0 p róbow ał irO(bić karjeiry osobistej n(a T. N, S, W . S łuży spraw ie T ow a ­
rzystwa, jak  uimće; m oże błędnie, ale s zczerze  i uczciw ie. COklaskii),

Przewodniczący Zgromadzenia w ob ec  wycaenpanóa dyskusij'i ogólnej za'm'knąt 
posiedzen ie, wyznacziając r.a'stępne na dzień I ’2 sityxznia nia godizinę 3 po połudaiu. 
K o ł, (M. Tazb ir, p rezes K o ła  W arszaw sk iego  T . N, S, W ., zaproisil delegatów  na 
henbatkę w  Icikalu K ola .

D R U G I D ZIEŃ  O B R A D  W  D N IU  12 STYC ZN IA .
P rzed  południem  obradow ialy K om isje W almego Zgromiadzein'a, k tórych  

uchw ały b y ły  pTizedstawiione na poluidniiiowem pleniarn-eim pcsiedzeniu,

PO SIE D ZE N IE  P O P O Ł U D N IO W E ,

O godz V5, m. 30 zagaił je p rzew od n iczący  koł. St, Kwiatkowskii, wzyiwiając 
d e lega tów  doi daCiszej sizcreigółowej dyskusji naid siprawiozdan(ieim Zairządu Glóiw- 

nego. Poinitewiaż nikt n ie zab'iierał głosu, ipirzyis,tą,piioino do spraiW'Oizdari z K,o,mi,3yji W ał- 
nego Zgromiadzeniia. K oł. Prz-ewodmiczący, ipcdldając poniższe W'niicS(ki piod głoso- 
Wianiie, zastrzegł 'dla Zarządu GłównegO' pnaiwo pioczynleinia niie'isitio'tnyc,h zmian 
redakcyjnych .

U C H W A Ł Y  W A L N E G O  Z G R O M A D Z E N IA .

Kol. dr. A . Mikulski przeidsibawiit następujące wnioski, p rzy ję te  nia Komisji 
skarbowo-samopomocowej:

I. W n i o s k i  s k a r b o w e ,

1. Wlailin'e Zgrlomiadzeimie, Z(godniie z  w.niioskicim G łów nej Kom isji Reiwiizyjnej, 
przyjm uje do wiadiomoiścii ogó lny biilians Zarządu Głów.niego za rok 1934 udlziala 
■absoluitorjum Zarządowii G łów nem u i wyiraża podzięko  w aniiiei skarbr^ikowi koł. W t, 
Kopiczewsikiemu za jego  beziniteresoiwną pracę.

2. W ałne Zgnoma-dzien/ie zaitw ierdza proponow-any p rzez  Zarząd G łów n y p re ­
lim inarz w yd a tk ów  li w p ły w ó w  adminisitTaicyjnych na r. 1935.

3. W alne Zgrom adzeniie uchwała ma r. 1935 na pokirycie w yd a tk ów  b ieżących  
składkę 1 zł, 50 gr. m.iiesięcznie pnziez 12 m iesięcy (18 zł. TOictzniiie)',

4. W a ln e  Zgromadizemie uc rwała następujący poidział składkdi adminisitnaicyj- 
nej: podczas .m iesięcy szkoilnych o d  w rześn ia  do czeirwca w łączn ie  raiiesięcznie 
po 1 zł. ,20 gr. dlla Zarządu G łów n ego ’, po 30 gr, d la Zairządu O kręgow ego; składki 
wakacy jne, lip cow a  i  s ierpn iow a, pozosiŁają do  dyrspozycji Kołai, p rzyczem  W ałne 
Zgrom adzen ia K ó l mogą nadto w  m yśl ańt, 21 Staitutu uchwalić specjalnie dodatki 
do  skład'ki ma cełe  K o ła  w  załeżnościł od w arunków  m iejsccwych .

5. W'ałrre Zgrom iadzenie uchwała na r, 1935 dodatek  dO’ składki ma spec ja l­
ne fundusze w  ikwiociie 50 gr. m iesięczn ie p rze z  10 m iesięcy, z  cze'go na Fundusz
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Bu dow y 'D om ów 30 gr., na FuniduSK im. M ick iiew icza  10 gr,, na Fundusz W dziięcz- 
wości 10 gr, miiesięczniile.

6. Wiailinc Zgromadźenile uipiowiażmiiia iSkaribnilkia Zarządu Główneigo' -do' doko- 
ny'wainiła przemoisaeń w yd a lk ów  z  jie.dnieij piozycji do- druigiiiej w' ioibręb'ie preiliimi- 
H'ajriza.

7. Walinie Zgriomiadzenie upiotwaiżnaia Prezyd ium  Ziatrządiu Głó'Wine'gO' d'o piowiięk- 
szemiiia w yd a tk ów  w razie  z^większ-eniiia się w p ły w ó w  ponad preiMmiimowane,,

8. Wialnie Zgroima-dzeiniie upiowiażmiia Zarząd  G łów n y  do lawialniiianla m łodych 
kollieigów, k tórych  uposażeniie n ie  p rzek racza  190 ził, miesiięczniie, 'Oid części sk ład ­
ki, nialeiżnej Zarządowlil Głó-wnemiu na 'po'diSitariviie indiywiidualinycili zg łoszeń  za  po- 
śreidniiolwem Zarządów  K ó ł,

Wńiiloskii 'pow yższe p rzy ję to  jedniomyślnie.

II. W n i o s k i  s a m o p o m o c o w e .
9. Walin-e Zgroimadzenie w yraża  pcidizięklowiańiie Palmu iMłnlisitrowi W . R, i  O. P. 

za  w yjednan ie zaopatrzeń  n iektórym  zasliużoinym w eteranom  szkoilń.;ict'wa pO'liskiie- 
go i w yraża  'naidzie'ję, że w ła d ze  szkolne oitoiczą odp ow iedn ią  'Opieką l'ak'źe w c te - 
rianów szkoiliniiictwa, k tó rzy  doitąd niie uzyska li zaopiaitrzeniia. CPirzyijętO' p rzez  ak la­
m ację).

10. W sizyscy człoinkowiie Tow.airizysitw.a w inn i do dln-ia 5 maircia '1935 r, w p ła ­
cić jedintorazowo ma rzc'cz „Fumdusziu WdzięczniO'ści'' doidalkoiwo składkę jedlnozlo- 
tow ą. 'Skarbnicy K ó l  po  ziaiinkaisowainiu p'iem‘ięd zy  p rzekażą j'e bez'pioiśr'2idriiio Za rzą ­
dow i Okręgu Wlairsiziawskiiegio T , N , S, W . na kionilo Nr, 2'0i78 najpóźn iej .do dnia 
15 m arca 1935 ir. '(Prizyjęloi jedniomyślmiiiej.

11. W lszyscy cizło'nko'wjie T ow arzy  silwia 'wiinni do dnia '5 paź dziennika 193'5 r. 
w p łac ić  jednorazow o ma rzec z  Fumdusziu 'im. A .  'M iickiewicza sk ładkę dodaitkową 
j'ednioizło'toiwą. Skarbnicy K ó ł  pio ziainikiasioiwainiiu p ien ięd zy  p rzekażą  je  b ezpośred ­
nio  ̂ Zarząd'owii Okręgu Lwowskiieigo T . N . S. W . najpóźniej o d  dnia 1 Ifeltopada 
il'935 r. ((Przyjęto w iększośc ią  g łosów ).

r.3. Dlużsizą dyskusję w y w o ła ły  w n ioski w  sprawiach funduiszów zapoimogo- 
w ych . P rzy ję ty  pirzez K om isję  wmoisiek Zarządu Kolia  T . iN. S. W . w  Prizemyślu 
w  sipnawie aibezpileiczeiniia wszystk ich  człon lców  T . N. S. W . nie uzy-slkał iwiięk- 
S'Z’0 'ścii. Za wniioskiiem oipowiiedziało się 42 deleigaitów, przeciiwijco wmoisikowi —  44. 
W  'lej saimej spraw ie  pTze'dsita'wiiony zioisitiał, p rzy ję ty  rów n ież prz'e'z Kom isję, wnio- 
sieik koil. W l. K 'opc2iewskie'go treści! nasilępującej;

,,W a ln e  Zgrom adizenie wzyw ia Zarząd  G łów n y  do oipracowaniia zasad Fun­
duszu P om ocy  Kolieżeriski'2j, jako funduszu siaimoip'0mi0 'coweg'0 i, k tó ryb y  m ógł za> 
pewniić 'Oprócz zapioimiogi p'ośmicTitin>ej tlakże Anineigo' T'Oidz»j'U zalpioimogii. 'Rieigu'lam'in 
funduszu p'owinie'n prz'eiwid'ywać sitopniowe przygoitowianie p'r'Z'ymius'0Weg'0' udziia’- 
lu W Fundusiziu 'Wszysitkich członków  Toiwarizysitwia.

„W a ln e  Zgncwnadzieiiie up'0 'wiażiniiia Zarząd G łów n y d o  rwipnowiadzenia w  życie  
logo  F'undus'zu już w  ciągu bieżąceigO' roku n'a pioidsit'awtie ucbiwiaitonego' p rze z  s ie ­
b ie  reiguliaimiinu, pocziem o.s.tialteczny' re'g'U'liaimiin' zcstaniie ucbwaliotny na niajbliiżsizem 
Waltaem Zgr-omadzeniiiu. 'No'wy Funidusiz p-owiiniein oiga'nnąć ‘ininie isitniiejące' loibecnre 
fundusize Sia'mp'0 'miocy".

Za wniioskiem przeimiawilał koił. W ł. K opczew sk i, mioitywując p'oitirzebę u tw o­
rzen ia  in'Oiweg'0 Fundusizu Pomio'cy .Koileżeńsikiej siianem LwowsikiegO' Funduszu Po- 
śmiiierilinego. Id ea  Funduszu Poiśmiieirtnieigo n ie jesU popiuliarna w śród  członków  T, 
■N, ,S, W ., wicb'3'c leigo naljeży s tw orzyć  now e rodzajie świaidczeń, k tóre 'by zachę- 
ciity członkó'w  do bira'niia udz'iiału w  tym' fu'ndu'sizu.

Za wn'ioiskiem przem alw iał kó'ł. W . W ilk  ((Rzeszów) oiraiz kol. 'k o l; Smoiłen 
(Poiznań) i K oczu r (T czew ). Koli. J. P'lezila '(K raków ) pr'opioinuj'e p rzy jęc ie  wniiO'sku 
oprócz oisitait'nich diwó‘ch jego zdań.

W  glosow aniu  ciałości —  w ypow ied zia ło ' się iza wni!'OS'kiem' 413 de'ric'g'aitów, 
'P'rze'oiąvkio wmiioskoiwł —  44, w obec  czego wmiosiek jtalkio ciaiłość up’adł,

Wniioskioidawca, kioil. W t, K op czew sk i, ni-e zgoidzit się na poisitawieinie pod gło'- 
siowainie tytlko p ierw szej częśc i wnioslcu. '

K o l. J, P le z ia  (K rak ów ) positiaiwrł piier^uszą część  cmiawrainieigo wniosku, jiako 
w łasny wniiosie'k, k tó ry  uiziyskał w iększość w  brzimileniu nasitępującieim;

„W a ln e  Zgrom iadzenie w zyw a  Zarząd  G łów n y  do oipraicowiainiia zasad Fuinidu- 
szu P om ocy  iKoiłeżeńskiej,, jako fundusziu samopiornocoweigoi, k tó ryb y  m ógł zapeiw-
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nić op rócz zaipormoigii pośmreiritraej także  iiniKeigo rodzajiu zaipioraogi. R'e.gul:aimjmi Fun- 
diusziu po'wimien przew iidywać ®tiopniio’w e  przygoitorwiamie przymuisoiwiego udzdiału 
w  Funidirsiz-u wis-zysitkiich czil-oimków Tow-arzyistiwa".

-Nadto uckwaliono iwiezwać Zarząd G łów ny, aby dtyżył do pozioislbawaiiia n/adal 
w  oiriganózacjiach niau-ciryciiekkich międizynialiodoiwych.

Kol. J. Hess (Śląsk), jako  przew óodm iczący Komisji Organizacyjno-Statutowej, 
poiwiiadomił, że komiisjia -odbyła siz-czegóło-wą dysk-uis-ję m-aid wy-tlyczn-eim-i) dz-iailiallnio- 
ścii T , N. S, W ., c-priaicio-wiain-eimii p rzez  Zarząd Okręgu P-o-zn-ańs-kie-g-o, ń) u-cihwia-l.la- n a ­
stępu jący 'wn'josiek;

„W-alln-e Zgnoimadzerrie T. N , S, W , w-zyw-a Zarząd  Gló-wmy do p-ow-ołanla 
K-omiiisji Sliailiu‘toiw(o^Orgain'i‘z:acyjniej z  uwziglę-dniiemieim w  je j sk ład zie  pnzedsiUawi- 
oŁeilii piroiwin-cjii, a zwłasizciza Okiręgu (Póiznań-s-ki-ego"',

W-n-ioLS-ek p-oiwyższiy zositia-t je-dmoimyśl-niie -uchwało-n-y, p-oaze-m ró-wnileż jiadno- 
myśln-ie ucb-w-ail-o-no p-rzek-azać p rzyszłe j k-omijsji wyty-czn-e, uchwiaillon-e n-a K-o-misji 
Wal-n-ego Zgr-cim-aidzeniia ']•

Nas-tępn-je Walm-e Zg-no-mia-dzeinie jiednioimy-śl-n-je uch-w-ail-ilo n^iislępujący wniosek 
nagły;

i.D-oro-ciznie X V  Wlaillne Zgr-oma-dze-n-ie T . -N. :S, W . w zyw a  -ogól sw ych  czło-n- 
kó^- do za-p-isyiw-aniia s-ię w  cbairiakt-erze czl-o-nków rz-eczywiislyc-h do L ig i M-oirski-ej 
i  K-oil-o-njąliiej, jako  cirgan-izacj-i s-poleczn-ej, sitiojąc-ej n-a s-traży’ p-olski-ego mioinzia.

„Zja-zd -a-pel-uje -do ws-zyislki-ch członków  T-o-w-a-rzysl-wia, a-by -z -oik-a-zj-i zbli-żają- 
cej s ię 15 r-oiciznii-cy lo-dzysikianiiia dositępu do  m-or-za wziię-lii cizynmy i  b-e-zpiośre-dn-i 
udizliiał w  urządziany-cb ma itienem-i-e sizikół w  l-uitym b. r. ob-cbo-dach, przyczyrui-ając 
się t-em sam-em do sz-e-nze-niiia ide-oltogjii mioirsk-i-ej w śród  m łodego  piok-o-liandia’"'.

iPo-niievv-aiż do rąk  czl-oników SC-omisji iSl-ail-uitiow-o-OrgarM-zacyjnie.j dostał siię biu- 
i-eilyni Zrzes-zeniiia- Niauczy-c-i-elii S zkó ł Śreidimich i  Wyiżsizych nr. 2, k tó ry  n-i-eijasmo 
ptizeds-liawia przebi-eg p-er-lrakta-cyj cz łon k ów  Zrze-sz-en-i-a z •czlon-kam-i Za-rządu G-lów- 
nego  T. N. S, W,, w sp-raiwie z-liikwid-o-waniia roizła-mu, k-oL J. H-ess imii-enjeim- K-o- 
miisji Slailu-towo-OrgarriKa-cyjnej zwraica się d o  kol. Sit-. KrwiaUkowskiegO' z  prośbą, 
b y  zechc ia ł dać wyja-śnien-ie w  spna-w-ie laktyczm-eg-o- stano tyoh p-er-traktiacyj.

Kol. SI. Kwiatkowski sitwiie-rdza', że ma ziap-r-o&zeniie p, Pre-mj-erai Grab-skije-go 
od b y ły  s ię w  Warsizawi-e n-araz-iie diwi-e nli-eoiticij-all-nie, prywiatme kionterem-oje czł-oin- 
k ów  K-om-iitel-u Oirga-nii-zacy-jnego Z. N. S, W , z dwoma- człcnkam i P-nezy-djum Z a ­
rządu G łów n ego  T. "N, S. W . W  to-ku rokow ań  -kotl-e-dzy ,z Z, N. S. W , za-priopcin-j- 
wialli te-ks-t w spólnej deklaracji, k tórej j-e-dniak nar-azic nie uzgad-nii-an-o. T ekst ppo- 
pomowanej deklia-racjii wydr-uko-wainio w  bi-uile-t-ynrje Z. N. S. W , my-’,in;e beiz cuidzy- 
slowu, c-o dało nia Ko-roilsji Stiaitu-to-wio-Organiiiziaicyljn-ej p ow ó d  dó niies-lniszmy-cb p rzy ­
puszczeń, jakoby zaw arte  ta-m s-twiierd-zemiiia zos-taly aik-c-eptio-wian-e p rze z  T . N, S. W . 
K-ol. Kw-la-tko-wsk-i u dzie lił o-dpowiednich wyj-aśn-ień, dla Uinijldiiięcia- niieporozu- 
miień prosił jednak jeszcze -oibecn-eigo ma siali ,w chiancklterz-e gościa koK ks. dr. Szy- 
m-e-czkę z  Z. -N, -S. W . -o stw-ierdzen-i-e, że is to tn ie  biuHetyn T , -N. S. W , w' p'unikci-e, 
-dotyczącym  dekillair-acji, jest n-i-eizojpe-łniie ścisły z  piow-o-du braku dwukr-cipkia d cudzy­
słowu.

Ks. J. Szymeczko stw ierdza , że pertrak tacje  ra-ialy do-tąd chara-kler prywaitny 
i  nieioficjail-ny i że  k-cil, Kwiat'kiowsk-i sprawę b-r-aków w b iu letyn ie ptized-staw-ił ,zigo-d- 
niite z rzeczyw-isitością.

Kol. Kwiatkowski dzięku je kio-I, ks. d-r. Szymieicizce zia tio sitw-ierdzemi-e j w y - 
ra-ża n-adziieję, że  r-okorw-ania będą n-ie-biaiwiem -p-omyślniie d!ia obu sitr-om- zakiończo- 
n'e. (Oklaski-).

Kol, K. Koszyk (Łó-dź) zretero-wat n-asitępujące wn-ioski, pr-zyijęló p-rze-z Komi­
sję do spraw szkolnictwa prywatnego,

I. W  s p r a w i e  s t o s u . n k u  w ł a d z  s z k o l n y c h  d-o s z k o l n i c t w a  
p r y w a t n e g o .

Stwleirdzając, że  s-ta-n' m-a-terj-almy po&kil-ego- szkoin-ictw-a prywatn-e-go po-gair®za 
się z roku nia r-o-k w' zw iązku z trw a jącym  k-ryzys-e-m -elkioin-omdczm-yim, Wial-n-e Zgr-o- 
mia-dlzenie w y raża  niaidziieję, że  wlaidiz-e szk-oHm-e ba-rdziiej n iż -dotychic-zas liczyć  się 
będą z kaitasltróla-ln-era -polioiżeniiiem le g o  szikoilini-ctw-a. W  sizc-z-egółin-ośc-i uważa 
Waln-e Zgr-omadizeniŁe za komie czme;
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il. Niepociągainfie szkolinicitWoi pryiwiatmego do oplait, n ie  opartych w yraźn ie 
na 'Oibowliązujących usitiawach,

2. D aieko idącą  lOisitirożniOBĆ zie stromy w tadz szk'c'inych w  nialkazywiamiu szk o ­
łom  prywiailnym łniwiesityicyj, kitóre wiie zaw sze  są niezbęidne, a p.r.awiiie ziaiwsze od­
b yw a ją  się z uszczuip-lieniem skiro'mm'ych p lac nauczycielEkich.

3. Konsiekwentną obronę nauiczycieillsitwa p rze z  wlaidze szkioline w  razie  w y ­
zysku ze  stron y w laścicieili szkól.

4. Respeiktoiwanie p rze z  w ład ze  sizkojme noirm p lac ,Ł wipiisów i  ogramiciranie 
zmiam grona naiuozyciellskiiego w  -szkołach d-o wypaidków 'isitoitmiiie kon iecznych  ze  
v\zgiędu na debro szkoły .

5. Utatwiiamile w  miiiairę m ożności nlaiuczyciielistwu s zk ó l śreidnich prywattmtych 
przejścia do szkoiniciiiwa państw ow ego, z  zaticzen icm  lat p racy  w  szkolmiictwiie 
prywaitnem,

6. Traiktiowa,ni>e inauczycieistwa p ryw atnego  niarówmi zi państwiowiem pod  
wizględem  uidzielania zezw o leń  na nauczanie przedm.ioltów, nie objcl.ycih 'kw alifi- 
kacjanai.

7 .  Przyzn an ie  naiuczycŁelstwu szk ó l średnich pryw atn ych  w ilg  ko le jow ych  
plrzyinajiniinie-j w  ty ch  rozimiarach, w  jakich korzysta ją  z  ulllg u czn iow ie  sżk ó ł p ry ­
watnych.

I-I. W  o p r a w i e  n o r m  p ł a c  i w p i s ó w .
Wialtoie Zgrom adzenie T . N . S. W . zw raca  się do ko-legóiw w-c wsizys-tkich 

K ołach  T , N . S. W . z w ezw an iem , b y  w e  wl-ajsnym in teresie  przestrze-gallil .Norim 
p lac i wp isów , iistaloinych p rzez M ięd zys tow arzyszen iow ą  K om isję  -Norm w  W ar- 
s-zawlie, a -przyjętych -do wiiadomośoi p rzez  Miinisieirs-tw-o- Opiekli Spoiwcznej. W -tym  
cei.u na leży roizwiinąć propaga-n-dę w  kierunku ro-zpowszechnieiniia- Niorm i dopro­
w adz ić  w  każdem  -miieście wojewódzkiem - do ut;wioirzetni-a' W ojewódzkBej Kiomiisjii 
N-orim-.

W n iosk i t e  p r z y j ę t o  je-dnomyślnie.

Nais-tępnie zalbra-ł głos kol. doc. dr. St. Skimina (K,rakó-w')‘ ;i prredsitaw il w n io ­
ski, p rzy ję te  p rzez Komisję do spraw szkolnictwa państwowego:

I. W  s p  r a w i e  p r a c y  n a u k o w e j  n a u c iz y  c 4 e 1 i.
1. Wailne Zgrom adzenie w yraża  prz-ekonam-ie, że owoicmoiść -pracy naiu-czyclelia 

s zk o ły  środnilej zalleży w  wys-oikliiej- inieirze niletylko o d  jego  -wiaTliościi w ych o w a w ­
czej -i sprawnościi) ra-e-toidyczn-ej, fcicz t-ak-że -o-d je-go- p-oiz-ioimn naiulkoweigo- i  k-uiibu-ral- 
neg-o,. W  zw iązku  z  'tern W alne Zgroimadzeni-e w yraża  nadzieję, że w ład że  szkolne 
otoiczą w iększą, niż doitychcizaia, op iek ą  prace naukow-e n-a-u-czy-cieilia i poprą ją 
także  p rzez udzielianie w  razie  po trzeb y  płatnych urlopów  oraz z-ni-żek obo-wiązu- 
jącę j lic zb y  godzin  dlia konlynu'Owa.niia s-tudjów naukowych.

2. Zarząd  Glów-ny zechce zw ró c ić  siię d-o Mńnristerstwa W . iR. i- O. P. z pirioś- 
bą o ułatwiicnie maiuczycieiloim sizlkół średnich p racy  naukowej -w’ tten s-posób, by 
prz-eiz odpowii-edniie uło-żeniie rozkła-du -lekicyj imogiil ko-rzysillać w  -tygodniu z  je d ­
n ego  dnia wio-lneig-o o-d zajęć,

3. W ob ec  z.miiany uis-t-roju szkoiineg-o sitaiła siię akituia’inia' girunitOwmia reform a 
Studjów nauczyc-ieliskiich. W-alm-e Zgriomadzemle w zyw a  Zarząd Gló-wny, b y  n ie usiba- 
'wiał w  siiiaraniach w  spraw ie ; a) re fo rm y  situdjów nia-uczycteiliskiich, b)i w  spiralwie 
ntworzeniiia lub reak tyw acji tych k a ted r un-iwiersyitleicki-ćh, k tó re  -są niezbędnie dia 
przygotowani-a -kiaindydaitów d o  zaw odu niauczyici-alskiiiegoi, c)' w  spraw ie sitypendjów 
4 plat-nych u-riopów d la  nauczycieli, a szczególni-e d la ne-ofilollogówl, uzupelniia,ją- 
cych  studja zagnanicą.

II. W  e p T - a w i l e  m e t o d y  c z  n e g 0i k s z t a ł c e n i a  n a u c z y c i e l i ,
1. W ob ec  tego, że  myśl p-oglębilania w ied zy  nlauczyciielia pirzeiz ogniisk'a m eto ­

d yczn e  w  p rak tyce  n iek iedy  bywn reiafflzoiw.ana w  s-p-oisób, budzący za-s trze żenią. 
Walnie Zgromiadzemiie w zyw a  Zarząd G łów n y do grunito-wneg-o zbadaniiia spra.wy 
ognisk m etodycznych  przy’  potnocy ankieity i  poczy-nlienia u właidż -odpowiednich 
k roków ,

2, Wiafne Zgroim-adizcn-ie T , N, S. W , wzyw-a Zarząd  Główmy, aby pnae-dstlawil 
P-anu M'inisitirow4 W , R, i, O, P. koraieiorność uzgo-dlni-enia wymiagań wiizytacyjiny-ch 
w-izyitialtoirów ok ręgow ych  -oiratz iin-sitrulkitioirów mi-nriisteir-j-alhyich z  p-oszcizególnych 
przedmi.-otów w ob ec  dużych niejednokrotinie rozbieżności- w  te j daiedzlinie.
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III. W  s p r a w i e  p r z e d w c z e s n y  c h  e m e r y t ó w .

W a ln e  Zgrom iadzenie stwieindza, że  pirzeidwccaesinie przemiosaenńe naiucizyciieli 
w  stan spoczynku, co  w  dalszym  ciągu odb yw a  się w  sizkioi!'nilcitwiiie, niiezaieżnie 
od ujieimnycih komisekwencyi dla Skarbu Pańslwa, jest w  w ysok m  sitoipniu szkiodid- 
w e  diia p racy  szkiolmcj, wywolujie b ow iem  miasitrój uistiawiiczniegio zdetnieirwiowamdia 
i  -nileipciwniości w śród  niauczycieisitwa, w  k tórym  to  nastrioju normiaima pracia szkoil- 
nia jest nilemiożliiwa.

IV . W  s p r a w i e  p r z y d z i e l a n i a  n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  ś r e d n i c h
d o i n n y  c h e z  k  ó ł,

W cb ec  bairdzo trud-nego i  c iężk iego  potożeniia, w  jakiem  zn a leź li się nau- 
czycieile szkół średnich, pirzydzleilenii w  zw iązku  z  retoirmą szkołinictiwa do szkó ł
P'0iw siae.chnych , W aln e  Zgrioimadzenie w izywa Zarząd  G łów ny, aby n ie ustawiał
w  staraniach o  zan iechan ie łiub ograniczienie boilesnego i  krzywdzącieigo' przydzde- 
ian ia nau czycie li sizkól średnich d o  szk ó ł powsBechnyich,

V . W  s p r a w i e  l i c e ó w  p e d a g o g i c z n y c h ,

Poniew iaż ustaiwa o ustroju szkoin iclw ia przewidiuje oir'gainiiz:ację p ierw szych  
lic eó w  na rok 1937/38, a ostiatni (V ) kurs likwidoiwanych lobecnie semiiniarjów k o ń ­
c zy  s ię  w r, 1936, W aln e  Zgrom adzeniie w  trosice o  c iągłość  akcji ksztatceniła naiu- 
czyc ie li oraz o los naiuczycieiH,, ozyrunych obecn ie w  seminarjach, w zy w a  Zarząd 
G łów n y do  poczynieniia starań bądź o  przyśpieszem ie organizacjiii lic eów  pedago- 
gilcznych, bądź le ż  o takie zabrudniienie naiuczytciiełli siem inarjów w  r. 1936/37, kilórie 
um ożliw iłoby  im  potem, p racę w  liceiaich pedagoigicznych.

V I. W  s p r a * w a c h  u p o s a ż e n i o w y c h ,
1. W a'm y Z jazd ’ T. N. S, W , w zy w a  Zarząd  G łów ny, aby w ystąp ił z pr'Ze’d- 

stawilenlem do w ład z  0’światioiwych o przyw rócen ile  starszym  nauczy’C‘ilelom szkół 
średnich poisiadamych p rzez nich przed  1 łuteigo 1931 V  grupy upoisiażenia.

2. W a ln e  Z’grom ’aidzen;e w zyw a  Zarząd  G łów ny, a b y  poczyn ił u odnośnych 
właidz stianandia’, by  n’anczycie l’Om przyznano 5iQ"/o ziniżki oid obecnie lobioiwiązującej 
ta ry fy  ma kioiłejaich państwowych .

3. Uznając słuszność tych  zarządzeń  w ładz szkołtaych, k tó re  raiają na celu 
zmntejsizenle d o tk liw ego  b ezrobocia  w śród naucizy’c:cilsitw‘a, W a łn e  Zgrom adzenie 
w zy w a  Zarząd G łów ny, b y  wy,jednał miożliwiie oględne stosow an ie ostatniego o k ó l­
nika, ograiniozającego za jęc ia  uboC’Znte nauczycie li, Ograniiiczenia itiakile, zastoso­
w ane miech ani cznie;, nainazilyby ciągłość nauki szkołnej na pirzyikre iwBtrząsy, a s to ­
sow ane bez zbadainla stosunków rodzinnych  irauczycieMi m ogłyby wiiełe jednostek 
narazić  na d o tk liw e  stinaty,

W szys ‘lkiie p ow yższe  W’nioski zostaiły uchwiałone jedinomyślinie. Niadtlo W ałne 
Zgroim adzenie p rzekaza ło  do uznania Zarządu w n iosk i w  spraw ie maidmiaru 'kon- 
ferency j, pochłaniającycih nauczycie łstw u  szkół średnich zbyd wiiele czasu, w  spra- 
w ie  zm niejszenia obow iązk iowych  godzin, mauczialnia oriaz odrębnej usilaiwy upoisa- 
żen iow ej

Zkiołei koill. P. Halfter, jako  przeiwoidiniczący Komisji Mat.ki odczytu je w n iosek  
w  sprawc.e kandydata na p rez ’e’sia Tawarzysilw ia oraiz listę kandydatów , p ropon o­
w anych  na członków  Zarządu G łów nego.

Ponie'wiaż n ie  zgłioisziono innych kandyidailówi, iprzeito na podsitawiie ant, 48 
Sta'tiutiu Tow iarzystwa p rzy ję to  listę, p roponowaną iprzez K om isję  M atkę, p’rzez 
aklam ację i w ybrano;

I. N a  P rezesa  Tow  atrzysilwa'; prof. dr. W ła d ys ław a  Tatarkiiew icza.
II. N a  członków  Zarządu G lównegoi; ai) z  W iarszawy: koił, koił, dr. Bornhołtz 

Tadeusz, K w ia tkow sk i ,S’t’efain, Marikoiwski Romuiaild li W ie r z ’eijsk’t Stefan, b ) z pro- 
-wi'ncj’i: dr, Z ie lińsk i J ó ze f ('Stanisławów ) i  łwaszkiew .kizow a Z o fja  IWilnio')'.

Iłł.  Na za stęp ców  członków  Zairządu G łów n ego ; d) z  W arszaw y; Di,p'p’łow a 
Jadwiga, ,M iern ik  Józ'ef, P ien iążek  Stefan, ,Szw arc X aw ‘ery, Tański Henryk i W a ­
licka Anitoinrna; b)‘ z  pro.wiincji; Buchoic Bernard  (Siedlce)!, ks. G a łęzow sk i K a ro l 
(Luck), Jurek Stiainlisław '(Przem yśl);

IV . N a  człon k ów  G łów nej Koimisji R ew izy jn e j; G o łczew sk i K a jetan  (L w ów ), 
dr, Moychio Stefan (W arszaw a ), Sadowiskii Firaniciszek (Łódź);, Sopoćko ’Bugenijusz 
(Wansizawia), W ęg rzy ’n-ow'ski Marj.an (Pioznari),
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V . N a  członików Główniej Kioimłsji Roizjem czej: kis, Arcłin foiwsk i Romiain, C h e ł­
m iński Jarosław , D ow gjrd  Miiichal, Gubrymnwiicz W ładyisław , K łoss W ac ław , P iąt- 
kiiewicz Mairjan,, iPlaiszyckii Jan, Riiemer Jani, iScihuipp Bron isław  (w szyscy z Wair- 
szawyi).

P o  dokiomaniiiu w yb o ró w  Pnzewiodnliczący Zgroimadzeniiia koił. St, Kwiiatkowski 
za rządził 1'0-oiio m inutową przeriwę. P o  przerw iie uchwalomo dodatkow o p rzekazać 
Zarządow i G łów nem u wnijoisek koił. S. iM ichońskiego (K raków ) w  spraw ie  skreśla­
n ia p rzez Kuiratoirja na-uczyciieli z  liisit, pnzedstawiilańych p rzez dyrekc je  s zk ó ł pry- 
waitnyoh do zatw ierdzen ia.

N a  saiłę w szed ł nowoiobrany P rezes  Tow arzys tw a  p rof, dr. W ł. Taitarkiiewiicz, 
powiiitiany huazniemli okliasikiaimii.

Kol. St, Kwiatkowski poiwitał w  imier.diu W aln ego  Zgromiadzeniia nowiego 
Preizesa i p rosił go o  p rzy ję c ie  jeidnomyślnego wyboiru.

Prezes Towarzystwa prof, dr. W ł. Tatarkiewicz wytnazdł podziękiowajiiie za 
zaszczyt, jak i go spoilkał. Następn ie w y łu szczy ł p ow ody , k tó re  skłaniają go do 
p rzy jęc ia  w yboru  na P rezesa  T . N, S, W .; pirzedewszystkiem  sama pow aga T . N.
S. W ,, instytucji, m ającej p rzeszło  p ó łw iek ow ą  świeitną tradycję, następn ie na­
dzieja, że zna jdzie  tu wieliu zniajomych i  życaliiwych współpraciownlików, dawnych  
sw oich  uczn iów  i  wrcszcrie m om enty niaituiry uozuciow ej, jakiie go w ią żą  z  T , N.
S. W . P ierw szym  biowiiem prezesiera dawnego- Stowiairzyszeniia NauczyciieilsitWa P-oił- 
sk lego  b y ł zaisłużony dzia łacz spo łeczn y  iMiiecizysław Br-zeizińskii, jego piein^szy 
nauczycieł, jeidnyim a najbardiziej izaisłu-żonyicb p rezesów  dawnego T , N , S. W . 
iw Giallicji b y ł Kaizim ierz Tw ardow ski' —  -ositiatmii je go  pro fesor.

Obejmując p-o nich sitanowiisko Prezesa,, pragnąłby nóe popsuć tegoi, co oni 
zdzia ła li. (Ilu-czne długotrwiał-e oklaski).

Przewodniczący Zgromadzenia kol. St. Kwiatkowski, s tw ierdzi w szy , iż  po­
rządek  obrad Wialiniego Zgromadzemiia zosta ł wyczerpiany, zw ró c ił się do deilega- 
tów  z apelem , aby p o  piowroicie do sw ych  K ó l  nie ustiawali w  p racy na iereniie 
orga-n'LZ,alcjl, i ziamknął p-oisiedzeniie -o godzin ie  18 m, 40.
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T. N. S. W. w Ministerstwie W. R. i O. P.
w  dn. 22 b. m, Prezydjum Zarządu Głównego T. N. S. W . w  oso­

bach; Prezesa, Prof, D-r,a W ł, Tatarkiewicza, Wiceprezesa, kol. St, 
Kwiatkowskiego, Skarbnika, kok W ł, Kopczewskiego i Sekretarza 
Generalnego, kol. T. Mikułowskiego zostało przyjęte przez P, Mini­
stra W , R. i O. P., W ac ław a  Jędrzejewicza, i oddzielnie przez P. W i ­
ceministra, Prof, D-ra Konstantego Chylińskiego. Prezydjum Zarządu 
Głównego zdało krótko sprawę z przebiegu Walnego Zgromadzenia 
i oświadczyło gotowość współpracy T, N. S, W .  z władzami oświato- 
wemi. Członkowie Prezydjum przedstawili szereg aktualnych spraw 
•organizacyjnych i zawodowych, m. in, sprawy położenia materjalncgo 
nauczycieli szkół prywatnych, sprawy programu liceów, sprawy egza­
minów maturalnych, sprawy weteranów szkolnictwa i t. d. P. Mini­
ster i P. Wiceminister wysłuchali oświadczeń i życzeń, przedstawio­
nych przez delegację, i udzielili odpowiednich wyjaśnień.

Jednajcie prenumeratorów dla , .M U Z E U M “
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Sprawozdanie Rachunkowe Zarządu Głównego T. N. S. W. 

za czas 1.1— 31.XII. 1934 r.

A.  Wydatki  i wpływy administracyjne.

1.
2 .
3.
4.
5.
6.
7.
8. 
9.

10 .

11.
12 .
13.
14.

15.

16.

17.

18.

19.

W Y D A T K I  

Ko szty  ogólne;

P łace  p racow n ików  kancclarji 
Podatk i i św iadczen ia  . .
Z jazdy Zarządu G łów nego . 
W y ja zd y  d e legacy j . . . .  
K oszty  kancelaryjne . . .

gospodarcze. . . .'
L o k a l ..........................................
W yd a tk i S ckcy j G łów nych  . 
B iuro Pośredn ictw a P racy  
O brona prawna . . . .  
W a ln e  Zgrom adzen ie . . .
Spraw ozdan ie  R oczn e  .
U dzia ł w  innych organizacjach 
Różne n iep rzew idziane . . .

Wydawnictwa;

Adm in istracja  w ydaw n ictw
w yd . osobow e . . .
w yd. rzeczow e . . . .

P rzeg ląd  P edagogiczny:
p łace i honorarja . .
druk i  pap ier . . . .  
broszura i ekspedycja

K u ltu ra  i W ychowanie:
h o n o r a r ja .....................
druk i p ap ie r . . . .
broszura i ekspedycja

M u zeu m : h o n o r a r ja .......................
druk i p ap ier. . . .
broszura i ekspedycja

I n n e  /. .

W P Ł Y W Y
20. Składki członków  . . .
21. O głoszen ia  i prenum eraty
22. O d s e t k i ...............................
23. N iep rzew id zian e  . . . .

P re lim in o ­
wano na 

r. 1934

W ykon ano
do31,XII.1934

Prelim inarz 
na r. 1935

9.000.—  
1.700.—  
2.400.—

500.—
3.000.—  

400.—
8.000.—  

400.—  
400.—

2.200.—  
500.—  
500.—  

1.700 —  
200.—

8 .9 8 0 .-
1.222,15
2.085.39

581,30
2,979,46

375,11
7.348.30

131,—
378.85

1.930.—
692.20
507.75
785.—
169.—

9.000.—
1.000 —
2.000.—  

500.—
2,500,—

400.—
7.000.—  

400.—  
400.—

2.000,—  
500.—  
500.—  
700.—  
209.—

30.900.— 28.165.51 27.100,—

2.500.—
1.000.—

2.520.—
805.06

2.400.—
500.—

3.900.—
5.100.—
3.400.—

4,166,—
4.819.21
2.647.19

3.000 —
4.000 —  
2,500 —

3.600.—
5.800.—
1 .8 00 .-

4.595.67
4.929.78
1.674.55

2.500.—
4,200.—
1.400,—

1,640.—
3.300.—
1 .5 00 .-

1 5.440,— 5.440.—

500.— 101.50 300 —

34.040.— 31.701 96 26.240.—

64 940.— 59.867.47 53.340.—

60.000.—
3.000.—
2.000.—

41.509.05 
1.463.52 
2,547.39 

97 4.50

5 1 .000 .-
1.000,—
1.500.—

65.000.— 46.494.46 53,500.—
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Praca Krakowskiego Koła T. N, S. W. nad budową 
polskiej szkoły średniej,

(.RefeTiail, wygłoszom y na 'uroczystiem poisieidzeniiiu K o ła  z powiodu SO-łetniego jubi-
leusizu d, 2,X.II 1934').

II.

iNową poidbiJetę do pracy tymi razem z zewnątrz zyskało Kiołoi, gdy 'W -cizasiie 
wojny Tosyjskio-jtapońsikiiiej, wskutek strajku mloidzrjeży szkół średnich w  Królesitiwie 
IPoilBikiem, wszczął się tam ruch 'Oirigainiilzacyjny niaid! budioiwą prywatmej piofckłej 
sakioiły średniej. Sprawa ba 0'dirazu sitałia się ziagadniienlieim oigólmoniairodoweiin 
i  w  iKnakiowie zaczęły siię tworzyć iK'Oim'itely mieszane d'1'a tej' sprawy, do których 
zaczęto wciągać i m'łoidz'leiż. K oło Krakoiwskiie nóe mngłio pozositiać na uboczu, 
W  Ko,I'e bowiem lod r, 1892, nd rełeraitu ptrof, lM'oXl'na, sipnawa pirzeibudowy dawnej 
szkoły austrjaickżej niie schodziła z poriządku dziienmiego. Głównym j'ej 'Oirędowni- 
kiem 'był 'prof. Kunz, który przez Jat 10 opracoiwywał jednioiJiite pliany szkoły śred­
niej, a piotem 8-Ietnaej szkoły reiainej,

Gidy W yd z ia ł K ra jo w y  w  r. 4'S98 .ogłosił w  te j spraiwie ankietę, w  K o le  od ­
b y ło  się 6 posieidzeń, poświięcionych reitoirimiie szkioinej, a iw 3 ła ta  później utwoirzo- 
no sta łą  kom isję, k tó ra  m ia ła  p racow ać nad p rzeprow adzen iem  doniosłych 
uchwał Towarzysitwa i  K o ła  co do urządzeń szk ó ł średnich, Priaice te  w ów czas  
nie w y d a ły  bezpośredniich rezuitaitów. Dtopiero gdy p cd  iwipłyWcm w ypadk ów  
w K ró le s tw ie  zOTiganizował się w  r. 49105 w  łoniile Koila now y zespó ł mężów,, spra­
w a w yp łyn ę ła  na szersze  wiody. O pracow ano w ted y  i -ogłosiziaino w  r. 1906 w  iMiu- 
zeum pracę zb io row ą : ,,.Nasza szkoła  średnia. K ry tyka  jej piodistaw i komięczniość 
re fo rm y".

P raca  ta  zaw iera  surową i nam iętną k ry tykę  ów czesnej szkoły, O lę  ziarzuty: 
Statut loirganizacyijny tyłlko form aln ie przystosowa'ny do pntrzeb szkoły  pnlskiej. 
Stosunek uczniiów i  rod ziców  do szkioiły p rzew ażn ie  .obojętny a czas.amii w rogi, iNa' 
cze le  R ady szkolnej— 'ludzie n)ieiobziniaj'aim'ien4 p'riakt'yic:zniie z .potrzieibiam.i szikclhictwa. 
W śród  nauczycieilstwa, m'iim'o niewąlp'!iiwiie w yższego  ni'ż dawniej pozriomu, 'tolłe- 
row ane są je ‘dnoslikii o nisikim .pnziiomiie wyksztiałcemila D uży pirocent nieio-dpewied- 
niich dyrek torów , 'którycib kw.a.Ilf;kacje na kiieroiwnhów zak ład ów  naukow o-w y- 
chow aw czych  są w.pirost zagadką, Prizytłlociz'cni nadm iarem  czynności m.ani:p'u!iaicyj- 
no-biiurowych, slioiją oni na S'tra.ży tyiikio drobiazgoweigo .prz.estrze.ganii'a formalności, 
pojmując w ychow an ie  jako automatyiczne 'wypełn ian ie prze.p'isów, n ie  popiera.ją 
10'zw'Oiju wroidzonych uzdolnień, roizbuidzainia sam odzielności, loichoty i emergj.i do 
czynu, a W iprowadzanie n ow ości dydaktycznych  li wyChowawczyich przez. n'auczy- 
cie'li budzi w  nich niep'okój.

W  drugiej części rcferaitu sikrytykiowiamo nairzuconą .naiucizy'cie'lstW'U ,,zgóry" 
zbyt łaigodną kllasytikację, co p-owoiduje Kanik ipilności i 'obow iązk iow ojoi uczn iów ; 
br‘ak w  społecizeńsitwie tw órczej p ‘racy na pioilu sz’ko!n'Łctwa, duchową n iew olę 
szkoły, za leżnej 'od inicmiiecfcich p lanów  i meliod nauczania; br'a'k z;azna'j'omienia 
.mlłoidziieży z położe.riam  poilityczneim, ekonomi'cz.niem i kul'turai!n'em wszystkich  
ziem  'polskich. Tak i sitain rzec zy  poiwiodiuje, że. w  sizikole znaczne oidiamy m'lo'dzieży 
samiorzutinie interesu ją się t. zw ,‘ „p iolityką” , przyjm ując b łyszczące haisła różnych  
S't’ro'n'iotiw p'olill'yczn'ych, zam iast iprzygoito'wy‘wiać się do saimodizieilnej .pracy na 
rozlicznych  połach t'wórczoiścii łudzkiei), —  M.:lm'o za leżności od Mjim:silerst'w O św ia­
ty w  W iedn iu  i  p‘ar.!lamientlu austrjiackieigo miamy możniość zm':.ainy .tego smiutinego s ta ­
nu, gdyż usitawoidawstwio szkół Tea'l:nyc'h w  G a lic ji n a leży  d o  kioim'pe'te.ncji .Sejmu 
Krajiowcgo w e  Lw ow ie ,

Taik pos'l'awi'o'na spraw a sta ła  się prze-dmiioliem .obrad niajhliższego W alnego  
Zgrom adzenia w e  Lwoiw ie i p'o re fe ra c ie  Loipusziadsikiego utw orzono .2 iKomis.je r e ­
form y szikolinej, Krakowsika ukoinstytuowalia się '28.Xł 1'90& 'pod pirzew. rek to ra  'Kaz. 
M iorawskiego, a n'a wniiosiek .S'te'ina ut'wioirizoino 10 seikcyj facbowy.ch i  jedną cgó l- 
noiwychoiwawczą, w  'których p rócz nauczycie li sizikół średnich praicowali p ro feso ro ­
w ie  un iw ersytetu  jak M orozew icr , Sle'rinb'ach, Wiinc, Za'krz'e'wsk'it Wi'lkows'k.i, Z a rę ­
ba i inni. N a  pioidsitiawie prac sckcy j fachow ych, sekcja  0 gó!in'0 -wyc'h‘0 'wiaw'cza o.pra- 
co.wała pilain 8-Iet>n'i'ej S 'Z 'k o ły  realnej.

Plan tan po referaicie Łopuszańskiego przyjęty przez Wallne Zg'roiMadze.nie 
Towarzystwa w  1909 roku wniesiony został jako ipT'oj'ekt ^ustawy dę Sejm'U igali-
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cyjsikiiego p rzez  po®ła dlr. Ernestia Bahidroiwsikiego, ówiczesńego p rezesa Tow . S zko ły  
Lud. W  5 dm-i po wnii-esiiemiiu ipnojektu urządzoimo w iec  publiczny w e  Lwow iie, p-oru- 
szono opinję publiczną i tio przyśpieszyilio uchwialę sejmu po zTeferow-aniu na p le ­
num projekiiu p rzez poista Halbama, p rofesora  uniiwerisytieiLu Iwoavskiego. W  nor- 
mialnym toku uistiaw-o-dawcizym musiała tia ustawia sejm ow a zyskać sankcję cesar­
ską, poiczem Zarząd  G łów n y Towairzytstwa w niósł do Riady Szkioinej me'm'Orjał 
w spraw ie  pirzekiształcenia 7-letnich Sizkół realnych  na 8-kllasowe. W  odpowieidzi 
z -dinla 17.IV  1913 r. iRlaida Szikoina wpinawidaie wyrazilia p od zięk ow an ie  i uznanie 
Zarządowii G łów nem u za pracę, pod ję tą  koilo spraw y nefoTmy szk ó l realnych  
w kraju, a le  re fo rm y  n ie p rzeprow adziła , tw ierdząc, że eilabonal Tow orzystw ia do- 
sizedł dio wiadoim‘ości Rjaidy Szkoiniej w  czasie, gdy już zasady nioweigo planu b y ły  
ustalone. .Dia zrozum ien ia tej odpow iedz i trzeba przypom nieć, że  w  czasie w a lk i
0 8-lieilnią szk o lę  rea lną w prow adzony  zosta ł w  A u str ji .nowy typ  8-letn lego gim ­
nazjum rea lnego, protOityp dzis iejszego gimnazjum humanistycznego, w  którym  
Rada Szko'llna, przystosow ując ten  plan d o  potbzeb szkół polskich, w p row adz iła  
naukę hiisillorji polsk iej jako przedm iotu  ob ow iązk ow ego  zarów no w  niższem , jak
1 .wyżsizeim g im n az ju m .

Choiciaż w ięc  p lan  iK rakowskiego K o ła  n ie  w szed ł w  życie, je-dnakże prace 
Krakowiskiej iKomsjii zna lazły  kontynuację niebiawem już w  czasie w o jn y  św iato- 
wej. G dy p o  k rótk ie ] p rzerw ie , w yw ołan ej wypadkamii wojeninemi, k rakow skie K o ­
lo ro zp oczę ło  pod prezesurą prof. Chrzianowsikiego bardzo in iensywną działalność, 
wzinioiwiiono już w  r. 1916 dyskuję nad zagadnieniam i w y chow aw czerni i  reiformy 
Sizkolinsj. Boidźcem do tego b y ła  silna w iara, że w ojna zirealizuj>e nasze dążenia 
nieipoidr.e.głościowe, oraz w zg ląd  na organ izow an ie  s.zkoiniiCitwa w  K ró le s tw ie  w  czac 
sile okupacji w o jskow ej. R e fe ra ty  logólinego znaczen ia iwyglosilL w  K o le ;  pretzes 
Chrzanowski, Ksaweiry iPrauiss, późn ie js i^  m inister ośw iaty, rek to r  M oraw ski, Ja- 
kóbiiec, K arhow iak , Zailhey, Łopuszański, Zaręba, poczem  K o ło  K rakow sk ie  przed- 
s+iawiło na W alnem  Zgromadizeniiu Tow anzystw a w  19'ló r. następu jące wnioski, 
przez Zgrom-aidizenie uchwialione; T ow arzys tw o  N. S. W . poczyn i p rzygotow an ia  do

rł) utiwioTzeinia Zw iązku oałe.go nauczycieilstW ia poilskiego;
2) załoiżenia centlraili d la spraw  wycihowianiia, ntaucizaniia i o św iaty ;
3) wydania poilskiej bibljoigrafj'! pedagogiczne),, opraooiwanej p rzez dr. Kiar- 

bow iaka;
4) zw ró c i się do- semaitów obS unlweirsytetó'w o kireowianie k a ted ry  p ed ago ­

gik i syslemaitycznej i ka ted ry  hisitorji pedagogik i;
Ś) w znow i kom isję d la re fo rm y  szkoilnej cełem  przygotowalnia teore tyczn ych  

podstiaw do- s tw orzen ia  sizkoify iposkiiej. Komisiję tiaką, nazwaną późn iej ,,K om isją 
re fe ren tów ", uitworzowo w  ion ie K o la  w  1917 r. po re fe ra c ie  Boł, iKiieilskiego. T en ­
że saim referenlt, d z ięk i ciągłej p racy K o ła  nad budow ą s zk o ły  polskiej, mógt na 
pierwsizem poeiedzeniiu K o la  w  Niiepodltegłej Po,llsce, odbytem  dn. 4 listo.pada 1918 r. 
w yg łos ić  re fe ra t; „N a jb liższe  zadiania s zk o ły  średniej w  4. zw . G a lic ji'', k tó ry  za ­
w ie ra ł gruntiowraie prZiemyślame p ropozyc je  n iezbędnych  zm ian naitychmiasitowych.

W  tym  oikresie p racy  K o ła , najlepiiej znanym starszym ' kolegom , punkt c ię ż ­
kości p racy  spoczyw a ł w  K om is ji re fe ren tów , em anacji sekcy j fachow ych . K om i­
sja ta okaza ła  w  ciągu 7 la t swegO' istn ien ia najw iększą żywiotność. Za prezesurą' 
naprzód  ś. p. D aw idow sk iego, p o tem  Kieliskiego, wres'zciie dakóbca w spółd zia ła ła  
ona z- M inisterslweim  W . R. i O. P. w  p racy  nad .planami i program am i nauko- 
wem i. M iarą  giorliwości 4 w ykonanej w ów czas  p racy  p rze z  nauczycielstwo' k ra ­
kow sk ie jesit rekoirdowy nok 1913/19, w  k tó rym  Kiomiisja odbyła  46 pos iedzeń  p le ­
narnych, n ie licząc zebrań poszczegó lnych  sekcy j fachowych.

iPrzedsitawiając d orob ek  iKola w  dziedzin ie p racy  nad budow ą s zk o ły  p o l­
skiej w  tak zv\'ięzłym szkacn, wspom nę tyi.ko, że  krakoiwskiie Koło i następn ie w al- 
c 2ą 'ło  w  0 ‘broniie S-leitiniego gimniazjum, n ie zw alcza jąc bynajimniej zasadniczo id e i 
7^kilasowej szko ły  pow szechnej, a w  b ieżącym  roku zajm owało' się gruntoi^wnie na 
3 zrzędu  posiedzeniaclh zagadnien iem  reform 'y eigzamlnu dojrzałości.

K ończąc len re fera t, proszę tych wszys'tklch kolegów , k tó rzy  b ra li czynny 
i o fiarny udział w pracach  nkd orgainiizowaniiem 4 roizwojem  szk o ły  polsk iej, a  k tó ­
rych  nazw isk  4 zasług nie w ym ien iłem , o w yrozum iałość. N iech  im naraziie w ystar­
czy  samopoczuciie dobrze spełn ionego moralńieigo obow iązku  w  wJelkim  momen- 
ciie diziejoiwym budow y now ej s zk o ły  w  N iep od leg łe j Polsce.

’ D r. Edm und D łu gopo lsk i (K raków ).
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